
Delegacja KC FPK
opuściła nasz kraj

WARSZAWA (PAP)W dniu 4 bm. delegacja Komitetu Centralnego Frań cuskiej Partii Komunistycz nej, członkowie Biura Poli­tycznego, Etienne Fajon, Raymond Guyot i Gustave Ansard oraz członek KC Fernand Dupuy spotkali się z członkami Biura Politycz nego i sekretariatu KC PZPR tow. tow.: Józefem Cyrankiewiczem, Stefanem Jędrychowskim, Ignacym Logą - Sowińskim, Jerzym Morawskim, Edwardem O- chabem, Adamem Rapac­kim, Romanem Zambrow­skim, Aleksandrem Zawadź kim, Jerzym Albrechtem, Edwardem Gierkiem, Witol dem Jarosińskim i Władys­ławem Mat winem. Spotka­nie upłynęło w przyjaznej i serdecznej atmosferze.W godzinach popołudnio­wych delegacja KC FPK o- puściła Warszawę, udając się w drogę powrotną do Pa ryża,(Wspólne oświadczenie de legacji FPK i PZPR podaje my na str. 2).

Ten obrazek znamy z wła­
snych doświadczeń, choć hitle­
rowcy nosili inno hełmy. Peł­
nili jednak tę- samą rolę, co 
spadockrohiarz» A gil cudzo­
ziemskiej w Algerze. Szczerze 
mówimy, iż trudno było przy­
puścić po klęsce wietnamskiej, 
by „kochająca wolność i demo­
krację* * * 4 * 6 * * * * 11 Francja znów tak 
samo brutalnie gniotła opór 
walczącego o niepodległość na­
rodu.I to w dodatku pod rzą­
dami socjalisty Molleta. Dziw­

ni są niektórzy socjaliści...
Fot. — CAF

Londyńskie występy
„MAZOWSZA**
przedłużone

LONDYN (PAP)Zostało już ustalone, iż wo­bec rosnącej wciąż frekwencji publiczności, „Mazowsze” prze dłuży swój pobyt w Londynie o tydzień, tj. zamiast projek­towanych 28 koncertów da 35. Bilety na dwa koncerty w so­botę, 2 bm. były już od kil­ku dni wyprzedane. Również wyprzedano już niemal w’szyst kie bilety na koncerty w na­stępną sobotę, 9 bm. Przed­sprzedaż biletów osiągnęła re­kordową sumę pięciu tysięcy funtów.O powodzeniu „Mazowsza” świadczy fakt, iż w ubiegły poniedziałek (dzień o najsłab szej frekwencji zarówno w len dyńskich kinach, jak i tea­trach na „Mazowsze” sprzeda no ponad tysiąc biletów, pod­czas gdy w Operze Królew­skiej Covent Garden w tym samym dniu na widowni było około stu osób.
Silnik od „Cegielskiego**
— doskonały

(Inf. ui.)W pierwszy próbny rejs wy­ruszył z Gdańska trawler B-14, przeznaczony dla połowów na morzach Arktyki. Statek został wyposażony w 800-konny sil­nik, wyprodukowany w poznań skich Zakładach H. Cegielski. Mimo, że silnik ten jest o dwie ście koni mechanicznych słab­szy od silników angielskich i szwedzkich — nasz trawler o- siągnął prawie taką samą szyb kość (11,8 węzła), jak statki — 
1.000-konne (12 węzłów).
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Dalszy krok w kierunku decentralizacji

Samodzielność w ustalaniu nakładów
na zasadzie

opłacalności i celowości gospodarczej
WARSZAWA (PAP)
Ważnym i nieodzownym uzupełnieniem nowych za­

sad zarządzania gospodarką narodową jest kilka 
ostatnich aktów normatywnych dotyczących zmiany 
dotychczasowych zasad finansowania inwestycji, 
a zwłaszcza podjęta na ostatnim posiedzeniu Rady 
Ministrów uchwała o zasadach finansowania tzw. in­
westycji limitowych.

Wielkie targi odzieżowe
w Łodzi z
2 tys. wzorów
do wyboru handlowców

ŁÓDŹ (PAP)
W Łodzi rozpoczęły się pier­wsze wielkie targi odzieżowe, na których 46 fabryk odzieżo­wych oferuje swoją produkcję przedstawicielom 17 wojewódz kich biur handlu odzieżą. Dzię ki decentralizacji handlu skoń czyła się dystrybucja odzieży zamawianej przez Centralny Zarząd Handlu w Centralnym Zarządzie Przemysłu Odzieżo­wego.Na Targi, na których fabry­ki demonstrują łącznie ponad 2 tys. wzorów odzieży dam­skiej, męskiej i dziecięcej przy były kilkuosobowe delegacje ze wszystkich biur wojewódz­kich z przedstawicielami więk szych domów towarowych — MHD, ZSS, WZGS, w charakte rze doradców, a także kierow­nicy niektórych zarządów han dlu, np. z Gdańska, Warszawy i Poznania. Handlowcy, wybie rajac odpowiadające im modę le, uzgadniają od razu z produ centami wzory tkanin, nume­racje odzieży itp. szczegóły. Na stępnie obie strony podpisują obowiązujące umowy.

; Rozpadlina podmorska
długości 72 tys. kmATHFY JORK (PAP)Uczeni z uniwersytetu Co­lumbia oznajmili, że na po­wierzchni skorupy ziemskiej, ukryta pod wodami oceanów i mórz, istnieje 40-kilometro- wej szerokości rozpadlina, któ rej łączna długość wynosi oko­ło 72 tysiące km.Kierownik zespołu uczonych, dr M. Ewing wyjaśnił, że roz­padlinę odkryto w wyniku do­konywanych ostatnio pomia­rów głębokości oceanów. Po­mocne okazały się także re­zultaty pomiarów trzęsień zie­mi.Dr Ewing podkreślił, iż na obszarach ciągnących się wzdłuż rozpadliny zdarza się najwięcej podmorskich trzę­
sień ziemi.

Zasadniczą tendencją no­
wych przepisów jest przyzna 
nie dużej samodzielności 
przedsiębiorstwom w dziedzi 
nie inwestycji i oparcie sy­
stemu finansowania inwesty 
cji na zasadach opłacalności 
i celowości gospodarczej.

Zasadniczym uprawnie­
niem przedsiębiorstw, według 
nowych przepisów, jest samo 
dzielne ustalanie własnego 
planu nakładów inwestycyj­
nych w granicach ogólnej su 
my przyznanych kredytów. 
Uprawnienie to pozwala więc 
przedsiębiorstwom na naj­
bardziej celowe wykorzysta­
nie środków finansowych.

Węzłowym założeniem sta­
rych przepisów o dyscyplinie 
inwestycyjnej była zasada, że 
inwestor jest bezwzględnie 
ograniczony ustalonym piano 
wo limitem inwestycyjnym, 
tzn. że limit nie mógł być 
przekroczony: także negatyw 
nym zjawiskiem było niewy­
korzystanie limitu. Nowe za­
sady finansowania inwestycji 
uzależniają rozmiar dokony­
wanych prac inwestycyjnych 
od wysokości środków finan­
sowych — jeżeli więc przed­
siębiorstwo wygospodaruje 
dodatkowe, własne środki fi­
nansowe, będzie mogło prze­
kroczyć limit inwestycyjny, a 
jeżeli własne środki finanso­
we przedsiębiorstwa będą niż 
sze od zaplanowanych lub zo 
staną zużyte na inne cele, 
niż to było przewidziane w 
planie limit inwestycyjny zo 
stanie odpowiednio zmniej­
szony.

Poważne znaczenie ma za­
sada, że powiększenie wła­
snych środków inwestycyj­
nych przedsiębiorstwa może 
nastąpić w drodze zbycia 
zbędnych maszyn i urządzeń, 
które według niedawno wy­
danych przepisów będzie na­
stępowało w drodze sprzeda­
ży.

Uchwała stwarza także da 
lej idące sposoby oddziały­
wania przedsiębiorstwa na 
przebieg inwestycji, dzięki 
wprowadzeniu krótkotermi­
nowych kredytów bankowych 
umożliwiających, w przypad 
kach gospodarczo uzasadnio­
nych, przyspieszenie robót. 
Dotychczasowa sytuacja była 
wprost nie do zniesienia dla 
szeregu przedsiębiorstw, któ­
re widząc celowość i możli­
wość przyspieszenia budowy 
gospodarczo bardzo uzasad­
nionej musiały ograniczać 
tempo prac ze względu na 
brak funduszów inwestycyj­
nych. sztywno określonych z 
góry na cały rok.

Nowe przepisy ograniczają 
kosztowną plagę inwestycji pozaplanowych. bowiem usta, lają, że wykonanie inwesty­cji pozaplanowej pociąga za sobą zmniejszenie środków fi nansowych, przeznaczonych
Prez^dsnt NRF
odwiedzi USA

BONN (PAP)W Bonn podano oficjalnie doj wiadomości, że prezydent Nie- ' mieckiej Republiki Federalnej — Heuss przyjął zaproszenie prezydenta Eisenhowera do od wiedzenia Stanów Zjednoczo­nych. Zamierza on udać się do Waszyngtonu 6 marca br.

działalność JJjy ||n|a (otlllCZa
Warszawa—Londyn?

WARSZAWA (PAP)4 bm. przybyła do Warszawy delegacja zarządu lotnictwa cy wilnego W. Brytanii. Celem przyjazdu delegacji jest rozpo częcie wstępnych rozmów z przedstawicielami Minister­stwa Transportu Drogowego i Lotniczego na temat ewentual nego uruchomienia linii lotni­czej Warszawa — Londyn.
Rady wojskowe, komitety parły,oe
-dalsza demokratyzacja armii
WARSZA W A (PAP) wanie trafności decyzji dowódKierownictwo Ministerstwa ców wyższych szczebli, zdecy- Obrony Narodowej podjęło w dowano ustanowić kilkuosobo- ostatnim czasie szereg nowych we ra'dy wojskowe w dywiz- decyzji zmierzających do dal- jach 1 równorzędnych jednost- szego podniesienia siły, zdvscy ^sch oraz w okręgach wojs o- plinowania i gotowości bojo- wYch i dowództwach poszcze- wej wojska, przy równoczes- Solnych rodzajów wojsk Rady, nym zapewnieniu prawidłowoś działając Ja’<> organa ■ ci przebiegu procesu jego dal- cze’ Pomagać będą dowodcom szej demokratyzacji. ‘ w rozstrzyganiu głównych za-,, , . . gadnien życia, szkolenia i wy-Między innymi, mając na chowania wojska.względzie umocnienie i uiepsze w cełu podniesienia roli or­nie systemu jednoosobowego ganizacji partyjnych i zwięk- dowodzenia oraz zagwaranto- szenja icb wewnętrznego demo ) kratyzmu, za aprobatą Komite tu Centralnego PZPR ustalono, że pracą ich kierować będą od tąd na szczeblach dywizji i o- kręgu wojskowego wybierane instancje — komitety partyjne.Ponadto, wobec rozwiązania organizacji ZMP, postanowio­no otoczyć opieką członków or ganizacji młodzieżowych peł­niących służbę w wojsku, two rżąc z nich oraz spośród wyróż niających się żołnierzy aktyw żołnierski. Aktyw ten pod kie rownictwem dowódców i apa­ratu politycznego wojska zaj­mować się będzie pracą spolecz no - polityczną wśród rzesz żoł nierskich.

na podstawową 
inwestycyjną.

W związku ze zmianą za­
sad finansowania inwestycji, 
zmieniony został również spo
sób kontroli bankowej. Kon­
trola bankowa będzie polega­
ła na ekonomicznej ocenie 
działalności inwestora, prze­
prowadzanej na placu budo­
wy.

Nowe przepisy upraszczają 
także tryb planowania, rea­
lizacji i finansowania inwe­
stycji poza limitowych.

Ambasador Gede
złożył na Kremlu
listy uwierzytelniające
MOSKWA (PAP)
Dnia 4 bm. o godz. 16 no- 

womianowany ambasador 
pełnomocny i nadzwyczaj- ; 
ny PRL w Związku Radziec 
kim — T. Gcde złożył na 
Kremlu listy uwierzytelnia 
jące. Uroczystość odbyła się •; 
w sali Pałacu Kremlowskie 'j 
go, w której podpisana zo- i 
stała wspólna deklaracja ij 
polsko-radziecka z 18 listo- ■ 
pada ub. roku.

Ambasadora T. Gcdego i 
towarzyszących mu wyż­
szych urzędników ambasa­
dy PRL w Moskwie przyjął 
przewodniczący Rady Naj­
wyższej ZSRR — K. J. Wo- 
roszyłow.

Bawiący gościnnie w Polsce 
światowej sławy śpiewak — 
pierwszy solista opery w Bel­
gradzie — Nikola Cvejić wy­
stąpił w dniu 1 lutego 1957 r. 
w Państwowej Operze w War­szawie. Śpiewał on partię Scar 
pia w operze „Tosca" Pucci­

niego.
Na zdjęciu: Przed występem. 
Od lewej: Józef Wojtan (Spo- 
letto), Nikola Cvejić i Wacław 

Domieniecki (Canaradossi).
CAF — fot. Dąbrowleckl

Min. WasilKowsKa:

Nowowyhrarsy S©I&n
winien przejść do historii

jako Seim wielkich kodyfikacji
WARSZAWA (PAP) Przedstawiciele Polskiej A- gencji Prasowej i Agencji Ro- 

i botniczej, przeprowadzili roz- ! mowę z ministrem sprawiedli-
Będzie to przede wszyst­kim projekt noweli do prawa o ustroju sądów. Chodzi tu o podniesienie kwalifikacji sę­dziów przez przedłużenie apli­kacji, wprowadzenie obowiąz-wości Zofią Wasilkowską na kowego eg:saminu sędziowskie-temat aktualnych spraw resor­tu sprawiedliwości.Podkreślając zasadę niena- sprawiedliwości mia­ry szalnosci wyroków sędziów- . sędziów bez wykształskich mm. Wasilkowska stwier prawniczeg0 t zwainianiemo-o, bipii od aplikacji sądowej. Wpro wadzamy też przy nominacji na sędziego dolną granicę wie ku 26 lat.Druga część przepisów tej noweli idzie w kierunku rozsze. rżenia samorządu sędziowskie­go.Jesteśmy zdania, mówi Z. j Wasilkowska, że wszystkie czynności związane z wykona.I niem kary, a więc udzielanie przerw, przedterminowe zwol­nienia itp. powinny należeć do sądów, a nie do prokuratury, jak jest obecnie. W dążeniu do lepszego zagwarantowania praw obywatela, w szczególno­ści praw podejrzanego, czy o- skarżonego projektujemy, aby prawo decyzji o zastosowaniu aresztu tymczasowego przy, znać jedynie sądowi. Sąd bo­wiem jest niezawisły, co daje obywatelowi maksymalne gwa­rancje bezstronnej i słusznej decyzji. Ponadto chcemy ureal nić udział obrońcy w decydują cym stadium postępowania przygotowawczego, jakim jest tzw. zamknięcie śledztwa.— Jeżeli chodzi o sprawy u- stawodawcze chcę podkreślić, że moim zdaniem, nowy Sejm powinien przejść do historii jako SEJM WIELKICH KO­DYFIKACJI.Stoją przed nim zadania pod dania gruntownej przebudowie 

(Dokończenie na sir. 2)

dza, iż nie ma dziś ingerencji w orzecznictwie ani ze strony Ministerstwa Sprawiedliwości, ani ze strony jakichkolwiek or ganów terenowych. Przygoto­wujemy również szereg przepi­sów prawnych, których celem jest m. in. dalsze umocnienie niezawisłości sędziowskiej.

Kardynał Wyszyński
na pośw ęceniu kościoła
w Kowalewie

W niedzielę, 3 bm., odbyła 
się w Kowalewie, powiat Ple­
szew, uroczystość poświęce­
nia głównego ołtarza w no- 
wozbudowanym kościele.

W uroczystościach wziął u- 
dział prymas Polski, ks. kar­
dynał Stefan Wyszyński, któ­
ry po nabożeństwie, celebro­
wanym przez ks. dziekana 
Szymańskiego, wygłosił do 
wiernych kazanie. Nowy ko­
ściół w Kowalewie, zbudowa­
ny został na miejscu starego, 
zabytkowego kościoła z XVIII 
wieku, zamienionego w czasie 
okupacji przez hitlerowców 
na magazyn, a następnie spa 
lonego przez nich.

go i zniesienie wszelkich prze- które umożliwiłyby mi-

Ha wyższych uczelniach
Budapesztu
wznowiono zajęcia

BUDAPESZT (PAP)Po raz pierwszy od powsta­nia październikowego, wzno­wiono w poniedziałek wykłady na wyższych uczelniach buda­peszteńskich. Przed ich rozpo­częciem odczytano studentom wezwanie komisarza do spraw oświaty — A. Konya, w któ­rym oznajmia on, że wszelkie próby „strajków czy bojkotu będą odpowiednio potraktowa­ne przez władzę”.
+ na taśmie 
dalekopisu*

POTRÓJNY REKORD
padł w sobotę w czasie wy­
stępów „Mazowsza" w Lon­
dynie. Był to rekord frek­
wencji, wpływów kasowych 
i... podnoszenia kurtyny, 
która po ostatnim finało­
wym mazurze szła w górę 
SO razy.

W KRAKOWIE 
PORWANO

w tych dniach trzy i pół 
miesięcznego chłopczyka, 
Marka Ogonowskiego, któ­
rego matka pozostawiła w 
wózeczku, wchodząc na 
chwilę do zakładu fryzjer­
skiego przy ul. Jagielloń­
skiej.

4 OSOBY ZABITE
oraz 4 ciężko ranne, plus 
jeden statek na dnie morza 
— oto rezultat katastrofy 
morskiej jaka wydarzyła 
się w niedzielę w Zatoce 
Smyrneńskiej. Amerykański 
statek handlowy „Howell" 
z pełną szybkością uderzył 
w turecki frachtozciec „Iz- 
mńr", na, którego pokładzie i znajdowało się 2^0 pasaże­
rów.

6 TYS. KM
W 11 GODZINACH

(trasę Szkocja — TFinnipeg)
przeleciał pierwszy w świę­
cie samolot dalekiego zasię. 
gu o napędzie turbiziowo- 
śznigłowym „Bristol-Brita-
nia". Samolot zabrał J)5 pa- 
sażerów i ponad 12 tozi ła­
dunku.



Wyjaśnienie wielu zagadnień 
lepszewzajemne zrozumienie

Po raz szóstv

wzywa Izrael

Rozmowy te przebiegały w atmosferze szczerości i zrozu­mienia, jak między towarzysza mi.W wyniku rozmów ustalono następujące wspólne oświadczę nie:
IOsiągnięte w wyniku pokojo wej woli narodów i słusznej po łityki państw obozu socjalisty­cznego odprężenie w sytuacji międzynarodowej zostało ostat nio zakłócone przez działalność sił imperialistycznych.Siły te zmierzają do wzmoże nia napięcia w stosunkach mię dzynarodowych, do utrzyma­nia lub przywrócenia jarzma kolonialnego nad narodami A- zji i Afryki, do poróżnienia kra jów obozu socjalistycznego. Do bitnym przejawem tych żarnie rżeń była niedawna agresja an gielsko - francusko - izrael­ska przeciwko Egiptowi.W Algerze rząd francuski prowadzi przeciwko narodowi algerskiemu wojnę kolonialną, która godzi zarówno w intere sy narodu algerskiego jak i francuskiego. Uznanie prawa narodu algerskiego do niepod­ległości jest warunkiem nieo­dzownym pokojowego rozwią­zania tego problemu.W Europie imperializm stara się zrealizować podobne cele opierając się na militaryzmie niemieckim, odradzającym się w Niemczech zachodnich. Od­rodzenie Wehrmachtu i plany wyposażenia go w broń atcmo wą stwarzają poważne zagrożę nie dla sąsiadów Niemiec i dla pokoju. Narody Francji i Pol­ski w wyniku swych doświad­czeń historycznych i położenia geograficznego szczególnie od­czuwają to niebezpieczeństwo. 

Francuska Partia Komunisty­
czna i cała francuska klasa ro 
botnicza popierają bez zastrze 
żeń polską granicę na Odrze i 
Nysie, która stanowi granicę 
pokoju w Europie.Obie delegacje uważają, że 
walka przeciwko militaryzmo- 
wi niemieckiemu i przeciwko 
planom tzw. europeizacji, któ­
re zmierzają do wzmocnienia 
tego militaryzmu (wspólny ry­nek, Euratom itd), stanowi dla 
narodów Polski i Francji współ 
ne zadanie o niezmierzonej do 
niosłości. Obie partie popiera­ją Niemiecką Republikę Demo kratyczną, która prowadzi-wal kę o Niemcy zjednoczone i po­kojowe i odważną walkę Komu nistycznej Partii Niemiec oraz wszystkich sił pokojowych i demokratycznych Niemiec za­chodnichSzczególnie godny potępie­nia jest fakt mianowania osła wionego generała hitlerowskie go Speidla na dowódcę sił lądo wych Paktu Atlantyckiego, w tej liczbie wojsk francuskich.W tych warunkach koniecz-
Dwie godziny

„Zaczęło się od Ewy..." J. 
Tuwima. Dopiero ona (Lidia, 
Wysocka) porwała swoją ka­
pitalną kreacją publiczność 
wypełniającą do ostatniego 
miejsca Aulę JJAM i odtąd już 
program toczył się wartko 
wywołując raz po raz kaskady 
śmiechu i żywioł braw. Wy­
socka śzoietnie odtworzyła ko- 
bietę — czułą matkę, kobietę
— tkliwą kochankę, kobietę — 
wampa, śpiewaczkę, kobietę — 
pyskatą — babę i jeszcze kil­
ka innych typów kobiet, takich 
jakich pełno na świecie od po- 
czątków rodzaju ludzkiego.

Ogólnie podobało się też „Ze 
branie" w wykonaniu zespołu
— Kazimierz Pawłowski, Ka­
rol Szpalski. Wiesław Michni­
kowski, Janusz Osęka, Wie- 
sław Zawadzki i Maria Ko- 
terbska. Po przemówieniu mi­
nistra, pełnym „eee", „tego" i 
„w ogóle" (z odpowiednią ge­
stykulując) zabrali głos dysku 
tanei. Pierwszy — Walczak: 
„Ja zawsze walczyłem, walczę 
i będę walczył o bezbrakową 
produkcję łepków"; drugi — 
Bi jak: Ja zawsze biłem się, 
biję itd." Trzeciemu — Pie­
przykowi dyrektor nie pozwo­
lił skończyć.

/Na drugim zebraniu ci sami 
dyskutanci (Pieprzykowi po 
zwolopo skończył), równitż 
powiadali swoje „walot .

PZPR i FPK
łFA/ńSZZWM (PAP)

W dniach od 27. I. do 2. II. 1957 r. odbyły się w Warszawie 
rozmowy między delegacjami: Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej w składzie — członek Biura Poli­
tycznego — Jerzy Morawski, sekretarz KC — Edward Gierek, czło 
nek KC — Marian Naszkowski, kierownik Wydziału Zagraniczne 
go KC — Józef CZesak i Komitetu Centralnego Francuskiej Partii 
Komunistycznej w składzie — członkowie Biura Politycznego — 
Etienne Fajon, Raymond Guyot, Gustave Ansard i członek KC — 
Fernand Dupuy. Delegacja Francuskiej Partii Komunistycznej od 
była również rozmowę z I sekretarzem Komitetu Centralnego Pol 
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej — tow. Wł. Gomułką.ne jest wzmożenie walki wszy stkich sił pokoju we Francji i w Polsce o osiągnięcie między­narodowego porozumienia w sprawach powszechnego roz­brojenia. Polska Zjednoczona Partia Robotnicza i Francuska Partia Komunistyczna w pełni popierają wszystkie propozy­cje, mogące doprowadzić prak­tycznie do pozytywnych rozwią zań, choćby częściowych a w pierwszym rzędzie propozycje ZSRR z dnia 17 listopada 1956 roku.Poważna rola w walce o po­kój w Europie przypada złączo nym wiekową, tradycyjną przy jaźnią narodom Polski i Fran­cji, których czołową siłą jest klasa robotnicza polska i fran­cuska.Po wymianie poglądów na temat wydarzeń węgierskich, Polska Zjednoczona Partia Ro botnicza i Francuska Partia Ko munistyczna wyrażają popar­cie dla Węgierskiej Socjali­stycznej Partii Robotniczej i dla węgierskiego rewolucyjne­go robotniczo-chłopskiego rzą­du oraz ogłoszonego przez nie programu budowy socjalizmu i odnowy życia politycznego i go spo<darczego.

IIJednym z decydujących czyn ników w walce klasy robotni­czej w państwach kapitalistycz nych przeciwko eksploatacji, w wysiłkach krajów socjali­stycznych w kierunku budowy nowego życia i w walce o u- trzymanie i umocnienie pokoju w świecie, jest przyjaźń i po­stępująca konsolidacja i współ praca wszystkich państw socja Iistycznych i wszystkich partii komunistycznych i robotni­czych, złączonych internacjona iizmem proletariackim i ideo­logiczną wspólnotą celów.Komunistyczna Partia Związ ku Radzieckiego, partia pierw­szej zwycięskiej rewolucji so­cjalistycznej, utorowała drogę do kształtowania partii robot­niczych nowego typu. Jej hi­storia i działalność stanowią kapitał najbogatszych doświad czeń dla całego międzynarodo­wego ruchu robotniczego.XX Zjazd Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego w oparciu o głęboką analizę sy tuacji międzynarodowej, uwy­puklił rozległe perspektywy rozwoju międzynarodowego ru chu robotniczego, walki o po­kój i socjalizm.W wyniku XX Zjazdu Komu
„ttagabundy“

się" itd. (Pieprzyk) tylko tym 
razem już wyraźnie przeciw 
ministrowi.

W tym miejscu moja osobi­
sta uwaga: czy po zmianach 
w naszym życiu społecznym ten 
numer trochę się już nie zde- 
aktualizował?

Pawłowski podbił widownię 
swoimi „Piosenkami różnych 
narodów" doskonale podchwy­
tując różne śmiesznostki śpie­
waków, Francuza, Anglika, 
Amerykanina i Rosjanina.

Albo Michnikowski! Przecież 
jego parodia warszawskiej te­
lewizji na pewno całej dyrek­
cji tego przedsiębiorstwa spę­
dza sen z powiek! (Miejmy na­
dzieję, że poznańska telewizja 
nie będzie taka!). Niesposób 
też pominąć milczeniem Marii 
Koterbskiej. Niżej podpisane­
mu najbardziej podobała się 
piosenka „O, Antoni!"

I na koniec jedno westchnie­
nie o konferansjerze — Karolu 
Szpalskim: szkoda, że nie 
mieszka on w Poznaniu! To się 
nazywa kulturalna i literacka 
konferansjerka.

Pełna nazwa imprezy: Kult 
śmiesznostki. Wykonanie: Ka­
baret Literatów i Aktorów 
„Wagabunda". Krakówj

Szkoda, że tak późno w Poz- 
■:.umu. Satyra ma to do siebie, 
że musi być podawana na go- 
rąfi*. (mf)

nistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego, stworzone zostały 
również warunki dla zapewnie 
nia pełnego poszanowania za­
sad leninowskich we współpra­
cy pomiędzy państwami socja­
listycznymi oraz pomiędzy par 
tiamł komunistycznymi i robot 
niczymi: zasady równości, nie 
ingerowania w wewnętrzne 
sprawy oraz wzajemnej pomo­
cy, wymiana doświadczeń w 
realizowaniu przez każdy na­
ród swojej drogi budowy socja 
iizmu, którego istota jest jed­
na, a mianowicie: rewolucyjne 
przeobrażenie stosunków pro­
dukcyjnych pod politycznym 
kierownictwem klasy robotni­
czej.

Zasady te wyrażone zostały 
w deklaracji rządu radzieckie­
go z dnia 30 października ub. 
roku, jak również w oświadczę 
niach i porozumieniach później 
szych, a w szczególności w o- 
świadczeniu polsko-radzieckim 
z 18 listopada 1856 roku.

III
Obie delegacje przywiązują 

wielką wagę do przeprowa­
dzonej przez Komunistyczną 
Partię Związku Radzieckiego 
krytyki błędów popełnionych 
w związku z kultem jednost­
ki i podkreślają konieczność 
ścisłego przestrzegania zasad 
leninowskich w życiu partii i 
w jej wewnętrznej demokra­
cji. Odrzucają one wszystkie 
próby zmierzające do wyko­
rzystania tej słusznej kryty­
ki dla poddania w wątpli­
wość podstawowych zasad 
walki klas i niezbędnej jed­
ności szeregów partyjnych.

Przyjacielska partyjna kry 
tyka oparta na powyższych 
zasadach może być poważną 
pomocą dla partii komuni­
stycznych i robotniczych w 
ich walce o socjalizm.

W swej działalności, jak 
również w stosunkach mię­
dzy sobą, pąrtie komunistycz 
ne i robotnicze przestrzegać 
winny wierności zasadom 
marksizmu - leninizmu oraz 
wykazywać czujność wobec 
wszelkich tendencji rewizjo­
nistycznych, a w szczególno­
ści wobec usiłowań zamaza­
nia istoty walki klasowej a 
także wobec wszelkich kon­
cepcji zawężania teorii, która 
nie jest dogmatem lecz nau­
ką żywą i drogowskazem dla 
działania. Winny one prowa­
dzić uporczywą walkę prze­
ciwko wpływom reakcyjnej 
ideologii w świadomości czę­
ści mas pracujących a w 
szczególności przeciwko szo­
winizmowi, nacjonalizmowi, 
antysemityzmowi i nastro­
jom antyradzieckim.

Delegacja Francuskiej Par­
tii Komunistycznej, wita wiel 
kie zwycięstwo odniesione w 
wyborach w dniu 20 stycz­
nia przez Polską Zjednoczo­
ną Partię Robotniczą, kierów 
niczą siłę Frontu Jedności 
Narodu.

Rozmowy pomiędzy delega 
cjami Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej i Komitetu Cen­
tralnego Francuskiej Partii 
Komunistycznej przyczyniły

Strajk powszechny 
w A-gerze -- trwa

PARYŻ (PAP)W Algerze trwa strajk po­wszechny proklamowany ty­dzień temu przez Front Wyzwo lenia Narodowego. W stolicy Algeru patrole francuskie krą żą w dzielnicy arabskiej od do mu do domu zmuszając robotni ków, by powrócili do pracy. Setki sklepów jest nadal zam­kniętych. Walki nie ustają we wszystkich częściach Algeru. W ciągu soboty i niedzieli w starciach z wojskami francu­skimi /zginęło 124 powstańców algerśkich. /
We Francji, w okręgu pary­

skim strajkuje 85 proc, robotni 
ków pochodzących z Afryki Pół 
nocnej.

się do wyjaśnienia wielu za­
gadnień i do lepszego wza­
jemnego zrozumienia, ko­
niecznego dla współpracy 
obu partii.

Polska Zjednoczona Par­
tia Robotnicza i Francuska 
Partia Komunistyczna kieru 
jąc się zasadami proletariac 
kiego internacjonalizmu w 
swych wzajemnych stosun­
kach postanowiły kontynuo­
wać i zacieśnić współpracę 
obu partii w różnych for­
mach, w interesie mas pra­
cujących obu krajów, w in­
teresie stałego pogłębiania 
przyjaźni między Polską a 
Francją, w interesie pokoju 
i socjalizmu.

Zablokować kanał było bardzo łatwo — dokonano tego 
na rozkaz Nassera w kilkanaście godzin. Liczna flotylla 
jednostek ratowniczych wydobywa na powierzchnię wra­
ki już od kilku miesięcy. Nasser chciał swoją decyzją 
udowodnić, że koszta wszelkiego szantażu wojskowego na 
Egipt — poniosą agresorzy i trzeba mu przyznać, że to 
mu się udało. Na zdjęciu: Jeden z wydobytych tankow­
ców, który nie dowiózł ropy do miejsca przeznaczenia.

Fot. — CAF

Prasa egipska donosi^:

Saud uzyskał poparcie Eisenhowera
dla stanowiska Egiptu

KAIR (PAP)Wizyta króla Arabii Saudyj­skiej w USA omawiana jest z żywym zainteresowaniem na lamach prasy egipskiej.Donosząc, że król Saud i pre zydent Eisenhower doszli do całkowitego porozumienia w sprawach, dotyczących Bliskie go Wschodu, dziennik „Al Ka­li ira” pisze, iż „nieporozumie­nia między krajami arabskimi a Stanami Zjednoczonymi by­ły dziełem tych, którzy nie chcą uznać, iż kraje te mają prawo do wolności”.„Al Kahira”, stwierdzając, że król Saud jest osobą, powoła­ną do reprezentowania wobec
Grecy cypryjscy
nie dopuszcza
de podziału wyspy

LONDYN (PAP)Jak podaje Reuter, bur­mistrz Nikozji — dr Dervis o- świadczył, że jeśli W. Brytania podejmie próbę podziału Cy­pru na dwie części (grecką i tu recką), to Grecy cypryjscy za­apelują do ONZ o niezwłoczne wysłanie na wyspę międzyna­rodowych sił policyjnych. W pi semnym oświadczeniu, Dervis nazwał plan podziału Cypru — „makjawelskim”. Nawiązując do apelu, wystosowanego do burmistrzów cypryjskich przez gubernatora wyspy — Hardin- ga, proszącego ich o „użycie swego wpływu wśród społecz­ności greckiej, w celu zapobie­żenia rozruchom”, dr Dervis stwierdza: „Nie jesteśmy w sta nie nic uczynić, dopóki nie za­niechane zostaną plany pędzia łu wyspy i dopóki nasz przy­wódca, arcybiskup Makarios nie zostanie uwolniony z zesła­nia na Wyspach Seychelles”.
W niedzielę po południu doszło 

w Famaguścic do noi)vycli zajść 
pomiędzy Turkami a Grekami. O- 
śmiu Greków zostało rannych.I

Władze brytyjskie wprowadziły 
na Cyprze tzw. całkowitą godzinę 
policyjną (obowiązującą pełną do­
bę), k|óra dotyczy męskiej ludno­
ści 0pru w wieku od 12 do 27 lat. 
Całkowita godzina policyjna ma 
byt zniesiona dopiero 12 bm.

do opuszczenia terytorium Egiptu
NOWY JORK (PAP) ciwko 2 głosom Izraela i Frań
W dniu 2 bm. odbył się w cji, przy czym Luksemburg

Zgromadzeniu Ogólnym NZ 
dalszy ciąg debaty popołud­
niowej, a następnie debata 
wieczorna, obydwie poświę­
cone sprawie Bliskiego Wscho 
du. Obrady trwały z górą 9 
godzin, charakteryzowała je 
żywa dyskusja nad projekta­
mi dwóch rezolucji dotyczą­
cych rozwiązania konfliktu 
izrealsko-egiskiego, w której 
głosy były podzielone.

Następnie Zgromadzenie 
Ogólne przystąpiło do głoso­
wania nad projektami oby­
dwu rezolucji. Pierwsza rezo­
lucja wzywająca, iak wiado­
mo, po raz szósty do bez­
zwłocznego i całkowitego wy­
cofania wojsk izraelskich z 
terytorium Egiptu przegłoso­
wana została 74 głosami prze

prezydenta Eisenhowera punk­tu widzenia rządu egipskiego
— pisze: „Daliśmy już do zrozu 
mienia, że pragniemy pozostać 
krajem neutralnym i że nie 
chcemy przyłączać się do żad­
nego z bloków. Nie żądaliśmy 
nigdy czegokolwiek od Wscho­
du, o co nie prosilibyśmy u- 
przednio mocarstw zachod­
nich. Nie chcemy jednak żad­
nej jałmużny i płacimy za to, 
co otrzymujemy. Jeśli ten 
punkt widzenia spotka się ze 
zrozumieniem, to tzw. problem 
Bliskiego Wschodu zostanie roz 
wiązany”.Dziennik „Al Ahram” rów­nież donosi, że w rozmowach waszyngtońskich osiągnięto po rozumienie w sprawie uregulo wania problemu sueskiego w myśl zaleceń Rady Bezpieczeń stwa z 13 października ub. ro­ku, jak również w sprawie bez warunkowego wycofaniawojsk izraelskich ze strefy Ga zy i zatoki Akaba, i przekaza­nia do decyzji Trybunału Mię­dzynarodowego sprawy wolnej żeglugi na Kanale.Dziennik przypomina, że przed wizytą w Waszyngtonie, król Saud konferował w Kai­rze, z królem Jordanii — Hus- seinem i prezydentem Egiptu— Nasserem, oraz że w drodze powrotnej z USA zatrzyma się on również w Kairze dla odby eia podobnej konferencji.
Radzieckie
urządzenia atomowe

Egiptu
MOSKWA (PAP)Leningradzkie placówki nau kowe przygotowują wysłanie do Egiptu urządzeń laborato­ryjnych, przeznaczonych do badań z dziedziny fizyki jądro wej.Dostawy radzieckich urzą­dzeń atomowych dla Egiptu sta nówią realizację umowy zawar tej pomiędzy Związkiem Ra­dzieckim- a Egiptem w lipcu 1956 roku, dotyczącej współ­pracy między obu krajami w dziedzinie pókbj owacjo wyko­rzystania energii atomowej.

i Holandia wstrzymały się 
od głosu.

Druga rezolucja dotycząca 
rozmieszczenia międzynaro­
dowych sił policyjnych po 
obu stronach rozejmowej li­
nii demarkacyjnej oraz pod­
jęcia kroków przewidzianych 
w sprawozdaniu sekretarza 
generalnego ONZ w celu u- 
trzymania pokoju na Bliskim 
Wschodzie, uzyskała 56 gło­
sów przy 22 wstrzymujących 
się.

Izrael odpowiada
a rtorancją

KAIR (PAP)Ministerstwo spraw zagra­nicznych Izraela opublikowało oświadczenie, w którym usto­sunkowuje się do ostatnich dwu rezolucjiOgólnego NZ,Oświadczenie 
„Izrael pragnie ściśle wspólpra 
cować z ONZ w celu ustano­
wienia pokoju na Bliskim 
Wschodzie w duchu Karty Na 
rodów Zjednoczonych", a rów­nocześnie stwierdza, iż rząd izraelski „trzyma się sztywno" pozycji zaakceptowanej przez parlament izraelski w dniu 23 stycznia br. Jak wiadomo w dniu tym parlament Izraela poparł politykę rządu, który wystąpił przeciwko zwróceniu Egiptowi strefy Gazy i obszaru Szarm El Szeik nad zatoką Akaba.Oświadczenie izraelskiego MSZ — pisze Reuter — świad czy, że Izrael — jakkolwiek ła­godnie — odmawia podporząd­kowania się wezwaniu ONZ.

Zgromadzenia 

głosi,

Se*m
wielkich kodyfikacji

(Ciąg dalszy ze str. 1)wielu podstawowych dziedzin ustawod awstwa.Komisja kodyfikacyjna ma w ciągu 2 lat przedstawić mi­nistrowi sprawiedliwości, a ten z kolei Sejmowi, projekty wszy stkich wielkich kodeksów, a w szczególności kodeksu karnego, kodeksu postępowania karne­go i cywilnego, prawa między­narodowego prywatnego, ustro ju sądów, prokuratury i adwo­katury oraz tzw. kodeksu kar­nego wykonawczego. Wspomi­nam tu tylko o tych dziedzi­nach prawa, które są związane z wymiarem sprawiedliwości, a przecież wiele innych dziedzin wymaga również reform i zmian, np. postępowanie admi­nistracyjne, ustawodawstwo pracy, ubezpieczenia społeczne i inne.Niektóre reformy wymagać będą dokonania pewnych zmian w rozdziale VI Konstytucji do tyczącym wymiaru sprawiedli. wości.— Palące potrzeby życia po­wodują, że w niektórych spra­wach nie możemy czekać na­wet tych dwóch lat, w ciągu których komisja kodyfikacyj­na ma przygotować swe pro­jekty. Dlatego też nasz depar­tament ustawodawczy przygo­towuje projekty szeregu noweL Uważam za szczególnie pilną zmianę ustawy o przedtermino 
wym zwolnieniu. Wydawało się często zbyt surowe wyroki, a jednocześnie drugą ręką osła­biało się znaczenie sankcji kar nych przez łatwe wydawanie przedterminowych zwolnień nie opartych wcale na reedukacji przestępcy — no i częste amne stie.

Projekt w sprawie ścigania 
publicznych wybryków chuli­
gańskich idzie w tym kierunku, aby znacznie skrócić czas mię­dzy zatrzymaniem podejrzane­go a wyznaczeniem rozprawy sądowej. Chodzi więc o przy­spieszenie dochodzeń prowa­dzonych przez Milicję Obywa­telską, przyspieszenie wniesie­nia aktu oskarżenia do sądu oraz o przyspieszenie sprawy w samym sądzie, by obecnie o- bowiązujący termin 7-dniowy między doręczeniem wezwania a rozprawą skrócić do 3 dni.Na zakończenie min. Wasil- kowska oświadczyła, że w cią­gu najbliższych dwóch tygodni przekazane zostaną do publicz nej wiadomości wyniki prac ko misji dla zbadania b. sekcji tajnej w sądzie warszawskim.



Uzasadniona
ostrożność

ttt ostatnim dniu stycznia 
»V Rada Ministrów uchwa­

liła przedstawiony przez Komi­
sję Planowania projekt Naro­
dowego Planu Gospodarczego 
na rok 1957. Według zapowie­
dzi, plan będzie przedstawiony 
Sejmowi na najbliższej sesji do 
ustawowego zatwierdzenia. Nie 
uprzedzając zmian, jakich—zgod 
nie ze swymi uprawnieniami 
konstytucyjnymi — może doko­
nać nasz parlament, trzeba o 
tym pianie powiedzieć obecnie,
że jest on opracowany z logicz­
ną w naszych warunkach i uza 
sadnioną ekonomicznie ostroż­
nością. Wskaźniki i założenia 
planowe nie są wyśrubowane 
ponad miarę i możliwości na­
szego potencjału gospodarcze­
go.

Z drugiej strony — pozosta­
wienie w planie dużego luzu, 
daje pole do popisu i wykaza­
nia inicjatywy przez załogi po­
szczególnych fabryk, daje moż­
liwości znacznego przekrocze­
nia w niektórych działach pla­
nowanych wskaźników. Przy­
puszczać należy, że na przy­
kład przewidywany wzrost 
produkcji przemysłu chemicz­
nego o 14 proc, może być prze­
kroczony z uwagi na perspek­
tywy rozwojowe tegoż przemy­
słu. Bo jeżeli wskaźnik został 
oparty na obecnie istniejących 
podstawach, to w ciągu roku 
ujawnią się zapewne dodatko­
we rezerwy, w czyni załogi fa­
bryk są bezpośrednio zaintere­
sowane. To samo dotyczy rze­
miosła i drobnego przemysłu, 
które to gałęzie naszej gospo­
darki rozwijają dopiero od 
trzech tygodni skrzydła do lo­
tu.

Wzrost produkcji wymienio­
nych działów łącznie z przemy­
słem maszynowym przyczynić 
się musi do przekroczenia pla­
nów produkcyjnych w rolnic­
twie. Jest to po prostu ko­
niecznością chwili, ze względu 
na trudności naszego bilansu 
płatniczego z zagranicą, co wy­
maga od nas bezwzględnego 
ograniczenia importu produk­
tów spożywczych pochodzenia 
rolniczego.

Czy rolnictwo posiada wa­
runki do przekroczenia swoich 
planowych zadań? Sądzić nale­
ży, że tak. Przecież i tu wskaź­
niki zostały ustalone ze słusz­
ną ostrożnością. Wzięto bowiem 
pod uwagę nie wystarczające 
— jak wiadomo — zaopatrze­
nie rolnictwa w nawozy sztucz 
ne Dlatego wzrost produkcji 
roślinnej przewiduje się jedy­
nie o 3,5 proc., a więc o wiele, 
wiele niżej niż w latach wyso­
ko napiętych planów, których 
nie zrealizowaliśmy żadnego 
roku. Planiści ocenili również 
bardzo realnie sytuację hodow­
laną w kraju, ustalając wzrost 
produkcji zwierzęcej o 3,3 pro­
cent, w tym mięsa o 2,7 proc, 
i mleka o 5,5 proc.

Trudno nam przesądzać spra­
wę w odniesieniu do ‘całego 
kraju. Patrząc jednak na te 
cyfry z pozycji rolnictwa wiel­
kopolskiego można się śmiało 
pokusić o przypuszczenie znacz 
nego ich przekroczenia. Ze 
względu choćby na fakt, że na­
stąpiła już nieznaczna wpraw­
dzie, ale poprawa w zakresie 
dostaw pasz treściwych i po­
siadania przez rolników jakich 
takich zasobów pasz objęto­
ściowych.

Do przekroczenia planów I 
przez rolnictwo przyczyni się 
też niewątpliwie ogólna atmo­
sfera polityczna na wsi po VTII 
Plenum i po wyborach, oraz 
wzrost zaufania do ziemi. O 
tym wzroście świadczy zainte­
resowanie, z jakim chłopi po­
szukują użytków rolnych W 
powiecie kaliskim na przykład 
w ciągu trzech ostatnich ty­
godni, rozdysponowano wszyst­
kie grunta pozostające w dys­
pozycji Państwowego Funduszu 
Ziemi, wydzierżawiając je rol­
nikom na 8—10-letnie okresy. 
A więc te dwa główne czyn­
niki łącznie z długoletnimi (a 
nie, jak dotychczas, z roczny­
mi lub najwyżej dwuletnimi) 
terminami dzierżaw, pociągną 
za sobą lepszą uprawę ziemi, 
a w związku z tym przyniosą 
wyższe efekty w pionach. Za­
ufanie do ziemi wzrosło zaś 
dzięki konkretnym perspekty­
wom opłacalności produkcji 
rolnej, wskutek zwolnienia go­
spodarstw do 2 tn z obowiąz­
ku dostaw i obniżenia tychże

(dostaw dla pozostałych oraz 
podniesienia ceny na zboże. 
Oblicza się, że dzięki temu 
wieś zyska rocznie w skali kra­
jowej około 3 miliardy zi do­
chodu więcej niż w latach po­
przednich.

Jeżeli wszystko podsumuje­
my i dodamy zapowiedziane, i 
już częściowo realizowane 
zwiększanie dostaw środków 
produkcji dla rolnictwa, to 
wysunięta teza o realności 
przekroczenia projektowanych 
wskaźników produkcyjnych 
przez wieś, a przynajmniej 
przez wieś wielkopolską, jest 
— naszym zdaniem — więcej 
niż pewna. O ile warunki kli­
matyczne będą jako tako sprzy 
jające, bo, niestety, od tego 
jeszcze dużo zależy. K. J.

Wyprawa po złote runo®

Inicjatywa szuka ujściaPowiadano mi w Między- Przetwórstwa Owocowo-Wa- chodzie taką historyjkę, rzywnego, Huty Szkła i dwu cegielni nie ma na dobrą spra­wę w całym powiecie żadnego godnego uwagi zakładu prze­mysłowego.Nic więc dziwnego, że i inni
Niedawno kilku ludzi starało się o uruchomienie prywat­nych piekarni. Jeden z nich, piekarz, właściciel domu, w którym jest sklep i piekarnia(nieczynna) najbliższy był ce- przedsiębiorcy, z poznańskichlu. Bo i kwalifikacje są, i lo- Zakładów Produkcji Materia- _____ ------------ , ____________Kai jest. Przeciw tym próbom łów Budowlanych spotkali się skiej, głównie przez likwida-gwałtownie wystąpiła miejsco wa spółdzielnia koncentrująca w swoich rękach m. in. rów­nież całą produkcję i dystry­bucję pieczywa. Stwierdziła ka tegorycznie, że owego sklepu oddać nie może, gdyż sprzedaje w nim bułki, a nieczynną pie­karnię musi mieć w rezerwie(!) na wypadek awarii piekarni czynnej. Prezydium spokojnie tłumaczyło, że opodal istnieje nie wykorzystany w pełni sklep spożywczy, w którym można by otworzyć dział z pieczywem, że szkoda by piekarnia stała nie­czynna, że więc są możliwości zwrócenia lokali właścicielowi.Na próżno. Spółdzielnia sta­nęła twardo na swoim stano­wisku i... wygrała. Prywatnej piekarni na razie nie będzie. Charakterystyczne jednak, że w ciągu tylko kilku dni, gdy decyzja wisiała na włosku, w Międzychodzie pojawił się chleb tak dobry, jakiego nie jadano tam od lat. Potem za­padła decyzja negatywna i chleb znowu zamienił się w lep ką, prawie niejadalną glinę. Oto jak sapa cień konku­rencji potrafił już zmobili­zować spółdzielczych piekarzy.Ale tak właśnie jest w tych wszystkich miasteczkach i miastach, gdzie jakaś spółdzielnia nym młynie, który z powodze- spożywców lub GS opanowała niem powinien PZZ-om do ich cały miejscowy handel i stała potrzeb wystarczyć, się wszechwładnym monopoli- Zresztą przewidziana reor- stą w powiatowym wydaniu, ganizacja skupu artykułów roi niczym i z nikąd nie zagrożo- nych (więcej zboża będzie ma- nym. Odpadła potrzeba nowo- gazynowane w samych PGR- ści, starań, ulepszeń, zabiega- ach) czyni obawy PZZ-ów nia o klienta, dogadzania jego płonnymi. Być może więc i ta gustom i spełniania życzeń. sprawa znajdzie niedługo po- Klient i tak m u s i przyjść, bo zytywne rozwiązanie, wyboru nie ma. ‘ Podobnie jak projekt poważ-nej reorganizacji rybołówstwa, Tak oto wygląda ta sytuacja który ostatnio przesłano do w praktyce. rozpatrzenia i akceptacji Wo-Reprezentacyjna restauracja jewódzkiej Komisji Planowa- w centrum Międzychodu, w nia Gospodarczego. Miejscowe rynku. Kelnerka podaje kieł- czynniki spodziewają się — w basę na gorąco i bułeczki. wypadku zgody WKPG — o- Pytamy: — Można dostać ja- siągnąć z tego duże korzyści, kąś przyprawę, chrzan albo Dla całości obrazu trzeba by musztardę? także napisać jeszcze o miej-Niestety, zabrakło...— Przecież musztardę macie w każdym sklepie ile zażąda­cie.Kelnerka wzrusza ramionami i uśmiecha się rozbrajająco: U nich nie ma.Cóż, dojdziemy może jeszcze do tego, że będziemy sami bie­gać z restauracji do sklepu, albo też nosić w teczce pod- ręczną spiżarenkę z przypra­wami. W tym obezwładniają­cym klimacie, w tym lepkim błocie abnegacji, w którym to­nie inicjatywa i pomysłowość — wszystko jest możliwe. Tak, ten chleb — glina jest jakiś symboliczny. Jak wyleźć z te­go grzęzawiska, które trzyma za nogi ludzką przedsiębior­czość?Ostatnie miesiące w naszym kraju pokazały, iż inicjatywa ludzka nie została ostatecznie dobita.I to nie tylko inicjatywa w wydaniu prywatnym, lecz i ta soołeczna, państwowa. Trud no jej jeszcze rozwinąć skrzy­dła, odradza się w bólach, bo domorośli monopoliści mocno okopali swoje pozycje, ale prze cięż się odradza.W dniu naszego pobytu w Międzychodzie bawili tam rów rtież przedstawiciele Zarządu Przemysłu Zabawkarskiego z Łodzi. Szukali pomieszczenia o powierzchni ok. 2500 m* dla u- ruchomienia większej wytwór­ni zabawek na eksport. Okaza­ło się, że lokal iest. albo — gwoli orawdy — wkrótce bę­dzie. Kończy się bowiem bu­dowę nowego POM-u, więc do­tychczasowe warsztaty TOR można bedzie na te cele prze­znaczyć. Ponieważ zaintereso­wani przedsiębiorcy mają po­trzebne urządzenia i kredyty, a na miejscu jest lokal i załoga • onwiększono by ją z 30 300lud?1’) wiec to przedsięwzięcie chyba jeszcze w tym półroczu zo-tanie zrealizowane.Władzom oowiatu bardzo się ta snrawa uśmiecha, gdyż ooza weglem brunatnym — jedy­nym, czekającym na eksploa- ‘^eie. bogactwem nowiatu — nvoVU->-n«m jest io’'zernvrtow’'en!o terenu.

Przecież oprócz Zakładów

w Międzychodzie z łaskawym przyjęciem władz.Zamierzają uruchomić kom­binat wyrobów cementowych dla budownictwa indywidual­nego i blokowego, od drobnej galanterii cementowej do wiel kich prefabrykatów.Żwiru jest w okolicy w bród. „Możemy nim zasypać Warsza­wę” — mówią w Prezydium PRN. I, trzeba dodać, są to dobre żwiry. A więc w żwirów ni znalazłoby zatrudnienie o- koło 150 łudzi, przynajmniej tyle samo przyjęłaby wytwór­nia prefabrykatów.Podkreślam sprawy zatrud­nienia, bo w Międzychodzie wobec kończących się prac przy budowie POM oraz mo­stu, zagadnienie bezrobocia staje przed społeczeństwem jako zupełnie realna groźba.Jest właściwie i pomieszcze­nie na ową fabrykę wyrobów cementowych. Na miejscu ce­gielni Niemcy zdążyli wykoń­czyć dwie duże hale, jako za-czątek fabryki zbrojeniowej, wydźwignięcia tego' zaniedba- Hale okupują w tej chwili Pań nego regionu z zastoju i gospostwowe Zakłady Zbożowe, któ­re ulokowały tam magazyny i suszarnię zboża i ani myślą u- stąpić pola. Ale tuż obok znaj­duje się duży obiekt po daw^

scowej mleczarni, która ostat­nio — po zniesieniu obowiąz­kowych dostaw — skupuje znacznie więcej mleka. Pracu­je już komitet organizacyjny dla uspółdzielczenia tego za­kładu, co niewątpliwie sprzy­ja przywróceniu zaufania chło pów do olacówki, a tym sa­mym dalszemu jej rozwojowi.
Rozwód ciastek 
z biurokracjąJak nas informuje Sekcja Piekarzy i Cukierników Cechu Rzem. Różnych w Poznaniu, Ministerstwo Handlu Wew­nętrznego zniosło obowiązek wypieku pieczywa cukiernicze go według jednolitych dla ca łego kraju receptur. Każdy za­kład może z tą chwilą piec ciastka własnego pomysłu, sto sując najróżniejsze ich rodza­je i asortymenty.Wreszcie więc „mistrzów bi­tej śmietany” oswobodzono z ogromnie uciążliwego obowiąz ku, który w zasadzie elimino wał wszelką inicjatywę i po­mysłowość. Będą mogli popi­sywać się swymi zdolnościami. Napoleonki z „Ludowej” będą inaczej smakowały, jak te z „W-Z”.

W „Pałacu Sztuki" w Krakowie otwarto wystawę sztuki 
nowoczesnej. Wśród wystawionych prac znajduje się 
rzeźba Henryka Bierca pt. „Tęsknota za ludzką formą1'.

(CAF)

Miejscowa inicjatywa pry­watna zdradza także wzmożo­ną aktywność zmierzającą do uruchomienia nowych warszta tów i sklepów.Jeśli te wszystkie zamierze­nia staną się faktami — do cze go niezbędna jest pomoc cen­trali wojewódzkiej i warszaw-cję całego systemu hamulców —jeśli przede wszystkim ruszy eksploatacja owego szerokiego pasa pokładów węgla brunat­nego, przecinającego powiat na poprzek, wówczas może się okazać, że mieszkańcy Między chodzkiego znajdą dla siebie prawdziwe, niekłamane złote runo.Chciałbym jednak przestrzec — jeśli wolno — przed zbyt­nim liczeniem na pomoc i de­cyzję odgórną. Przeżywamy okres, w którym z dnia na dzień prawo decydowania w licznych kwestiach przechodzi na coraz to niższe szczeble za­rządzania. Prezydium MRN, Prezydium PRN w Międzycho­dzie — muszą się do tej no­wej sytuacji dostosować i wraz z całym społeczeństwem wykazać maksimum energii i uporu, by swoje zamierzenia zrealizować.Powiat staje wobec nowej szansy. Wszystko wskazuje na t,o, że istnieje realna możliwość
darczej stagnacji,

Mieczysław SKĄPSKT

D. Balasieiricz [Wbrew pozorom rozważania ekonomiczne

„Gzy się robi, czy się leży ! 500 się naieży“Wielu działaczy gospodar- akcyjnych, rady robotnicze czych utożsamiało z roz- przedsiębiorstw państwowych, --J- • komisje

wzrostowi 
zależy od

wojem socjalizmu wzrost za- zarządy i komisje rewizyjnekresu społecznej własności spółdzielni itp. Tworzy się s yśrodków produkcji i dlatego w stem kontroli, zabez-
praktyce „budowało socjalizm" pieczający podstawę istnieniaśrodkami administracyjnymi, prawa własności — substancjęSa “'opiece «ya3SX w witoość nuconych de^jiformalnie swoje istnienie na procesie produkcji, w którym gospodarczych, często niweczącspXSe" włainości środków podlega on szybkim zmianom, P^^_£<^ąr«:ego^ensuprodukcji, miały jednak krót- przekształceniom,ki albo bardzo kosztowny dla ad>o ubytkom,społeczeństwa żywot. Wzrost majątkuW ramach różnych form treści ekonomicznej, którą wło własności — indywidualnej, ak żyrny w prawo własności. Pro- cyjnej. spółdzielczej, komunał- dukcja rodzi własiosc i wla­nej, państwowej — występuje śnie w toku produkcji 1 WY- ich różna treść społeczna, to miany koncentruje się walka o jest różny stopień zabezpieczę- zdobycie własności. Jedni po- nia interesów jednostkowych mnażają swój majątek i do- (indywidualnych) i spolecz- chód bez działalności pioduk- nych Praktycznie rzecz bio- cyjnej przy pomocy spekula- rąc bezpośrednimi dysponen- cji, oszustwa czy grabieży, m- tami określonego majątku mo- ni pomnażają go uczciwą pra­żę być ograniczona ilość osób, cą. A zatem jedno jest ziodło których "działalność podlega własności i dwa sposoby za­kon troli ze strony właściciela rachowania wyników produk- czy właścicieli. Poziom ich dzia CR* uczciwych za pracę i nie­
cności zależy od tego, czy po- uczciwych z wyzysku, socjaa-trafią swoją wiedzą fachową i uczciwością zabezpieczyć re­prezentowane przez siebie in­teresy. Przy niskim poziomie dysponentów majątku i brakukontroli ze strony większej ilo produkcji organizujeści właścicieli, pojęcie własno­ści staje się czekiem bez po­krycia gdyż taka „własność" naraża swego właściciela na stratę.Wiadomo, że właściciel małe go zakładu może stosować wpraktyce zasadę „Oko pańskie Aukcji w oparciu o przewidykonia tuczy", ale sprawa się komplikuje w miarę wzrostu zakładu i wzrostu ilości wła­ścicieli.Potrzeba zabezpieczenia ma­jątku i kontroli jego rozwoju rodzi w tych warunkach księ­gowość i wszelkie ewidencje, tworzy rady nadzorcze spółek

W Barcelonie (Hiszpania) ludność miasta solidarnie boj­
kotuje tramwaje i autobusy wskutek podniesienia taryfy 
przejazdowej na te środki lokomocji o 66 proc. Całe mia­
sto patrolowane jest przez uzbrojoną w automaty policję. 

Na zdjęciu: patrol policji na ulicach miasta.Fot. — CAF

styczny — bez wyzysku i ka­
pitalistyczny — z wyzyskiem. A zatem wzrost majątku za­leży od tego, w jaki sposób określona własność środków

swoją 
i za-działalność produkcyjną bezpiecza jej wyniki.Sens ekonomiczny określonej formy własności polega na tym, że jednostka czy zespół ludzi w imię osobistych inte­resów podejmuje ryzyko pro-wanie możliwości jej zbytu, za bezpiecza jej ciągłość, kontro­lując prawidłowość zużycia ma jątku zaangażowanego w pro­cesie produkcji, pokrywając własnym majątkiem straty poniesione w produkcji, na którą nie ma odbiorców po ce nie zabezpieczającej pokrycie kosztów produkcji.Stąd też można ustalić na­stępujące grupy zagadnień przy społecznej własności śród ków produkcji:— Stosunek społeczeństwa do ludzi jednego zakładu pra­cy (zarówno do wytwórców jak i do dysponentów majątku spo łecznego).— Stosunki produkcji mię­dzy ludźmi w danym zakładzie pracy.— Ryzyko produkcji, ochro­na majątku społecznego, a od­powiedzialność materialna.Stosunek społeczeństwa do ludzi zakładu pracy wyrażony był licznymi i szczegółowymi zarządzeniami władz central­nych, krępującymi samodziel­ność zakładu pracy, wyklucza­jącymi bardzo często możli­wość stosowania innych me­tod wykonania ustalanych od­górnie zadań, wprowadzający­mi formalną i drobiazgową kontrolę, świadczącą o braku

zaufania do ludzi, opartą czę­sto na niewykonalnych karach i sankcjach, a nie na bodźcach ekonomicznych. Taki układ stosunków zaciążył na stylu pracy bezpośrednich wytwór­ców i dysponentów, zdejmując z nich odpowiedzialność za
wykonywanej pracy, formali- zując sprawowaną kontrolę nad mieniem społecznym i nad jakością produkcji.Wszystko to trzeba teraz w codziennej pracy naprawiać, przywracając gospodarność, 

(Ciąg dalszy na str. 4)

Udoskonalona
maszyna
- przynosi wielkie zyski

Fachowcy obliczają, że 
po zastosowaniu tego ro­
dzaju maszyn w przemyśle 
lniarskim będzie można za­
oszczędzić w całym kraju po­
nad 132 min. złotych, ale 
faktycznie suma będzie wyż­
sza, bo w obliczeniach nie 
uwzględniono jeszcze znacz­
nej obniżki na kosztach 
transportu. Chodzi tutaj o 
radziecką maszynę do od- 
ziarniania lnu, którą ostatnio 
znacznie udoskonalili pracow 
nicy Instytutu Przemysłu 
Włókien Łykowych w Pozna­
niu.

Jak wykazały próby przeprowa­
dzone ostatnio w Stęszewskich Za­
kładach Roszarniczych, nowa ma­
szyna wykonuje od razu wszyst­
kie czynności, które dotychczas 
przeprowadza się oddzielnie na 4 
agregatach Wykonuje je w dodat­
ku 7-krotnie szybciej i znacznie 
dokładniej, gdyż podczas prób w 
Stęszewie otrzymano o 6 proc, 
mniej odpadów, a znacznie więcej 
ziarna. Tym samym przemysł u- 
zyska znaczne ilości lepszego su­
rowca i dodatkowe masy ziarna 
o łącznej wartości 52 min. złotych. 
Dalsze 80 min. złotych przyniesie 
zmniejszenie pracochłonności przy 
różnych operacjach oraz wyelimi­
nowanie ręcznego rozwiązywania 
i zawiązywania snopków ze słomą.

Po uruchomieniu seryjnej pro­
dukcji maszyny takie mogłyby 
obsługiwać po kolei poszczególne 
wioski i odziarniać słomę na miej­
scu. Roszarnie otrzymywałyby więc 
„czystą” słomę, o mniejszym cię­
żarze. Nie musiałyby także odsy­
łać plantatorom znacznych ilości 
nasion.

Inż. Horbulewicz i lnż. Drogow- 
ski z Instytutu Przemysłu Włókien 
Łykowych, którzy głównie przy­
czynili się do udoskonalenia 
wspomnianej maszyny, mogą być 
dumni z wyników swej pracy <14
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fV& "Tarcfi Łijiók la
Państw. Fabryka „Aspek- 

t-a“ iv Dreźnie przygotowuję 
na Targi Lipskie między 
innymi „Adjutar!t — apa­
rat do powiększania nega­
tywów formatu 24X24 mm 
do 4X4 cm, aparat „Gucki“ 
do oglądania negatywów 
rozmiarów 6X6 cm, powięk­
szalnik „Manuffo Il“, rzut­
nik „Epilux“ itd.

Na zdjęciu: Margot Cii z 
wmontowuje obiektyw do 
aparatu „Epilux“.Fot. — CAF

„Czy się robi, 
czy się leży..?4

(Ciąg dalszy ze str. S)kontrolę w zakładach pracy i uczciwość obrachunków z wy­konanych zadań przed społe­czeństwem.W tych warunkach także stosunki produkcji między łudź mi zakładu pracy zostały spa­czone. Braki centralnego zarzą dzania produkcją uzupełniano brakami własnego niedbal­stwa, kryjąc je pod szyldem obiektywnych trudności, a na­wet czerpiąc z tego tytułu oso biste korzyści. Rodziła się aspo łeczna postawa pracy, okre­ślona nonszalanckim dwuwier­szem: „Czy się robi, czy się le­ży — 1500 się należy". Pod płaszczykiem „niesprawiedli­wości zarządzeń" przemycano „buble", brakoróbstwo stwarza jąc ciche porozumienie mię­dzy pracownikami produkcyj­nymi, a pracownikami admini­stracyjnymi, którzy w coraz szerszym zakresie korzystając z braku kontroli i odpowied­niej atmosfery — stosowali „długi ołówek", „lipne spra­wozdania" i inne „sufitowe" metody pracy. Do tego dodać należy „bodźce materialne" ustalające premie od ilości wbudowanego materiału (w myśl, dewizy: „im drożej tym lepiej"), od obniżki kosztów (stosunku do odpowiednio skal kulowanego planu), od przero­bu finansowego (odpowiednio przefakturowanego), a otrzy­mamy co prawda niekomplet­ny, ale za to wystarczająco smutny obraz stosunków pro­dukcji w niektórych zakładach pracy, u podstaw ich leżały m. in. nonsensy systemu płac.Skoro plan narzucony od­górnie, to i ryzyko produkcji spada na „górę"; skoro bodź­ce materialne działają prze­ciwko obniżce kosztów — to i ochrona mienia społecznego staje się nieporozumieniem, wykazującym oszczędności ty­sięcy złotych przy stratach mi li on ów.Z tego wszystkiego pozosta­ła najbardziej konkretna odpo 
wiedzialność materialna społe­
czeństwa, które zapłaciło za system gospodarowania obniż­ką stopy życiowej.W tych warunkach prawna społeczna własność środków produkcji nie odpowiadała w pełni społecznym stosunkom produkcji, gdyż spaczone zo­stały naleciałościami kapita­listycznych spekulacji i biuro kratycznej drętwoty.Tych kilka uwag może ułatwią patrzenie bez różowych okula­rów na otaczającą nas rzeczy­wistość i pozwolą uczciwym łu dziom w zakładach pracy pod­jąć dzieło naprawy o społeczną treść pracy, realizując pro­gram poprawy bytu i likwida­cji wyzysku.

D. BALASIEWICZ.

„GŁOS“ się nie pomylił!
„Metalowcy" będq wytwarzać:

telewizory, helikoptery i tramwaje
„Produkcję tramwajów na 

szynach rozpoczynamy już w 
II kwartale br. Także w mar 
cu lub kwietniu wejdzie na 
taśmę samochód osobowy, 
sterowany. Nasza pracownia 
technologiczna i prototypów 
nia mają obecnie na warszta 
cie telewizor, helikopter i ko 
lej elektryczną. W tej chwili 
„leci" w produkcji większa 
seria Syren".

Nie, nie! Nie trzeba prze­
cierać oczu ani posądzać 
„Głosu", że omyłkowo żarnie 
ścił wyjątek z reportażu o 
zakładach Forda. „Zisa" czy 
Siemensa. Rzecz dzieje się w 
Polsce i to na dobitek w 
Poznaniu.???

Mowa tu bowiem o zabaw­
kach. Produkcją ich zajmuje 
się Spółdzielnia Pracy „Meta 
łowców" w Poznaniu.

W salach produkcyjnych 
przy ul. Mostowej wre pra­
ca przy montażu wspomnia­
nych Syren-sanitarek. Obok 
w prototypowni można zo­
baczyć już pierwszy tram­
waj (na zdjęciu u dołu). Po 
ruszany miniaturowym mo­
torkiem będzie czerpał ener­
gię z drutów sieci napo­
wietrznej. Model samochodu 
(luksusowy kabriolet) napę­
dza prąd z baterii kieszonko­
wej, a helikopter najauten­
tyczniej lata aż pod sufit, za 
pomocą mechanizmu poru­
szanego ręką człowieka. Si­
łę napędową przenosi wę­
ży k-spirala. Telewizor daje 
doskonały obraz. Szkoda, że 
nie polegający na odbiorze z 
eteru.

Wszystkie zabawki są pro­
dukowane z tworzyw sztucz­
nych. Zapowiada się, że bę­
dą pierwszorzędnej jakości.

„Gwarancją solidnego i 
estetycznego wykonania jest 
wysoka technika, na jakiej 
się opieramy — mówił pre­
zes Spółdzielni Marian Ra­
kowski. Przygotowanie pro­
dukcji nowej zabawki kosztu 
je ok. 200 tys. złotych. Wy­
twarzanie więc opłaca się tył 
ko w wielkich seriach. A du­
ży zbyt może nam za­
pewnić wyłącznie solidność 
i oryginalność produktu".

Spółdzielnia ma zamiar po 
woli przestawić się wyłącznie 
na produkcję zabawek zme­
chanizowanych. To trudna 
w naszych warunkach sztu­
ka. Wypada więc życzyć jej 
powodzenia na tej „niedo­
świadczonej" drodze.

Którędy droga 
odnowy sportu?

Odnowa życia sportowego 
stała się naczelnym zada­
niem wielu związków i klu­
bów w Wielkopolsce, Reakty 
wuje się dawne związki okrę­
gowe i zasłużone, o starych 
tradycjach kluby, którym 
przeważnie przywraca się sta 
re nazwy.

Bardziej niecierpliwi już 
dawno powrócili do starych 
nazw', inni z większą rozwagą 
i rozeznaniem przystępują 
do tej akcji. Chodzi przecież 
o to, by wszelkie zaprojekto­
wane założenia i plany oka­
zały się jak najbardziej celo 
we i pozytywne. Jako pierw­
sza powróciła do starej na­
zwy i działalności klubowej 
poznańska Warta. Kolejarze 
usamodzielnili się przyjmu­
jąc nazwę „Lech"; Gwardia 
po fuzji z kołem przy FMŻ 
przyjęła nazwę „Olimpii"

Szeregi Olimpii doznać mają 
jeszcze dalszego wzmocnienia, 
gdyż akces do niej zdeklarowały 
już i koła. Ponadto w Poznaniu 
powróciły do dawnych nazw mię­
dzy innymi: Jacht Klub Wielko­
polski. Towarzystwo Wioślarzy Po­
lonia, Tryton, KW 04, Motokłub 
Unia, KS Czarni itd.

Obserwując reakty wizację 
klubów trzeba stwierdzić, że 
jest ona mało przygotowana. 
W okresie tworzenia przed 
kilku laty zrzeszeń i kół 
nastąpiło faktycznie rozdrob 
nienie ruchu sportowego. 
Dlatego też dążenie sportow 
ców winno pójść przede wszy 
stkim w kierunku łączenia 

J się w silne o jak najszer- 
1 szym zapleczu kluby. Przy­
czyni się to do większych 
oszczędności rozbudowy ży- 
cia sportowego, wspólnego 
korzystania z obiektów, tre­
nerów, itp.

(tp)

A oto rezultaty mojego pi­sania: we wrześniu ub. r. nadeszło pismo z Zarządu O- chrony Macierzyństwa i Zdro­wia Dziecka w Ministerstwie Zdrowia (b. ładna nazwa). Zwięzły dokument poważnie ustosunkowywał się do dru­kowanych w „Głosie” artyku­łów; jak wynikało z treści od­powiedzi Ministerstwo zanie­pokojone było od pewnego już czasu sytuacją panującą w pe­diatrycznej otwartej służbie zdrowia woj. poznańskiego, zwłaszcza zmniejszeniem się liczby poradni i nieodpowied­nim rozmieszczeniem specjali­stów.Z najbardziej (chyba?) zain­teresowanych ośrodków nie nadchodziły żadne wieści. Wre­szcie 14 ub. m. otrzymaliśmy kopię pewnego pisma, skie­rowanego do Ministerstwa Zdrowia. Autorem owego do­kumentu był dr Weinert, kie­rownik Wydziału Zdrowia Prezydium WRN w Poznaniu. Na marginesie tejże właśnie, nadesłanej nam uprzejmie, od­bitki — przypadło mi w udzia­le skreślenie paru słów.
Panie Doktorze Weinert! Za­pewne Pan nie przypomina mnie sobie (choć razu pewnego odbyliśmy dłużsźą rozmowę). Nie sądzę jednak aby okolicz­ność ta mieć mogła jakieś zna­czenie. Jeśli idzie o mnie — znam Pana jako długoletniego kierownika Wydziału Zdrowia Prezydium WRN, człowieka związanego mocno ze sprawa­mi lecznictwa naszego woje­wództwa. Prawdę mówiąc, dlatego właśnie zdecydowałem sie na tę rozmowę z Panem w „Głosie”.Można było bowiem wybrać drugie wyjście: ponieważ Pan, Doktorze, nie zajął wobec nas stanowiska w związku z naszą krytyką; w piśmie swym zaś (do Minister­stwa) podjął Pan jedynie cztery spośród dwudzie­stu poruszonych w naszych artykułach problemów — upo­ważniało to nas do przedsta­wienia materiału faktycznego, np. przewodniczącemu Prezy­dium WRN, Fr. Szczerbalowi, z prośbą o wypowiedzenie się — co sądzi o respektowaniu przez odpowiedzialnych pra­cowników Prezydium uchwa­ły... tego^ Prezydium, dotyczą­cej reagowania na krytykę prasową i jak odpowiedzialny pracownik Prezydium WRN u- stosunkowuje się do problema­tyki, która — z racji zajmowa­nego stanowiska — powinna być dlań raczej interesująca.Ale odłóżmy na stronę tego rodzaju rozważania. Zespołowi redakcyjnemu naszego pisma, I a tym samym osobiście i mnie, zawsze zależy na sprawie, a nie na formalno-ambicjonal- nych utensyliach. I dlatego właśnie, dla dobra sprawy — postanowiłem podjąć próbę je­dnej jeszcze z Panem, Panie Doktorze, rozmowy. Po prostu popróbuję przekonać Pana, że opieka zdrowotna nad dzieć­mi jest problemem pierw­szorzędnej w lecznictwie wagi. Że sprawa ta interesuje k a ż- d ą niemal rodzinę w Poznaniu i w Wielkopolsce. I z tym, Pa­nie Doktorze, należałoby się li­czyć.Pozwoli Pan, że obecnie przejdę do szczegółów, których ilość, aby nie znużyć Pana zbyt nio, postaram się ograniczyć do minimum.Na wstępie moich artykułów, o których była mowa, dopuści­łem się stwierdzenia, że odse­tek zgonów wśród dzieci ma-
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Nie lubicie powracać do 
spraw starych? Ja też nie. 
Czasami jednak — trzeba. 
Trzeba zwłaszcza wówczas, 
gdy owe sprawy stare w 
dalszym ciągu są na ustach 
wszystkich i nie mogą do-

I
 czekać się rozsądnego, po­

wszechnie oczekiwanego roz 
wiązania. Do spraw takich 
należą kwestie związane z 
opieką zdrowotną nad dzie­
ćmi.

Przed paru dniami obcho 
dziłem właśnie małą (pół-) 
rocznicę. Dokładnie sześć 
miesięcy temu pisałem o 
doli (czytaj: niedoli) ma­
łych pacjentów, którzy me 
piszą zażaleń i o organiza­
cji (czytaj: jej braku) pe­
diatrycznej otwartej służby 
zdrowia w Wielkopolsce.łych jest w Poznańskiem wcale nie najmniejszy i jeśli lekarze- położnicy mogą zapisać (w zwalczaniu śmiertelności) na swoje konto znaczne osiągnię­cia, to pediatryczne lecznictwo otwarte raczej... wręcz prze­ciwnie. To twierdzenie ze- chciał Pan w swoim piśmie po­minąć milczeniem (przypomi­nam: w piśmie do Minister­stwa. Pismo owe zresztą, być może wbrew Pańskiej woli, tchnie niechęcią do materia­łów krytycznych, zamieszczo­nych w naszej gazecie i usi­łuje stworzyć wrażenie, że nie były one niczym innym, jak zwyczajnym „zawracaniem gło wy”). Szkoda. Sądziłem, że po­służy ono za punkt wyjściowy dyskusji, do której — mam pra wo tak sądzić — nie doszło z Pańskiej winy (przykład idzie od góry; nie odezwali się więc lekarze, za to popłynęły listy od matek i pielęgniarek).W dalszym ciągu pierwszego z artykułów zastanawiałem się nad tym, jak powinny pra cować przychodnie dla dzieci zdrowych i chorych (zgodnie z rozporządzeniami, zawartymi w Dz. Urz. Min. Zdr.) i jak one na naszym terenie fak­tycznie pracują. Pokaźne różnice między teorią a prak­tyką, naszkicowane następnie zasadnicze braki w urządzeniu poradni i żenujące ich wyposa­żenie, poparte licznymi przy­kładami — nie wydały się Pa­nu, jak mam prawo wnosić ze wspomnianego pisma Pana Doktora, na tyle ważne, aby zaprzątać sobie nimi uwagę.Zapewne z tych samych przyczyn nie podjął Pan pole­miki z faktami, zawartymi w artykułach, a dotyczącymi: li­kwidacji poradni na terenie województwa, braku zaintere­sowania ze strony Wojewódz-

Miłe pogróżki
z... LubianyJest to wiadomość, którą podajemy z pewną satys­fakcją: sztuka Jerzego Lutow- skiego „Ostry dyżur” w tłuma czeniu Urosza Kraighera wy­stawiona została w jednym ze słoweńskich teatrów — w mieś cie Celje.„Ostry dyżur” p. Kraigher przetłumaczył w maju ub. ro­ku wraz ze swą żoną, przy czym premiera sztuki w Celje odbyła się — akurat! — w dniu 20 października ub. roku. Na premierze obecny był se­kretarz Ambasady PRL w Belgradzie, Matysiak. „Ostry dyżur” cieszył się dużym po­wodzeniem; wystawiano go przez kilka miesięcy.Kim jest więc Urosz Kraig­her, że piszemy o tym z pew­ną satysfakcją? Jest dzienni­karzem w Lublanie — obec­nie. Kiedyś — przed wojną — kończył studia w Warszawie, a po wojnie — pracował w Ambasadzie Jugosłowiańskiej w stolicy naszego kraju. Jeden z naszych kolegów, który prze bywał z delegacją polskich dziennikarzy w Jugosławii w roku ub„ poznał się z nim, a nawet... pomógł w przetłuma­czeniu niezrozumiałych dla au­tora słów jak np. pielęgniarka, UB itp.Urosz Kraigher — serdeczny przyjaciel Polski i Polaków przystępuje obecnie do tłuma­czenia na słoweński dramatu R. Brandstettera pt. „Milcze­nie” i „odgraża się” następ­nymi...Bardzo miłe pogróżki. Oby doczekały się realizacji.: (ri) i

kiej i Miejskiej Komisji Zdro­wia sprawami otwartego lecz­nictwa pediatrycznego, porad­ni pediatrycznych bez... pedia­trów, nie obsadzonych etatów w Oddz. Ochr. Macierz, i Zdr. Dziecka w Wydz. Zdrowia PWRN, nieludzko formalnej „rejonizacji”, obowiązującej dzieci w Poznaniu, systematycz nego łamania przez prezydia rad zarządzenia o konieczności przeznaczania na lecznictwo dziecięce 1/3 sum otrzymanych na lecznictwo itd.Natomiast, Panie Doktorze, poświęcił Pan swoje wyjaśnie­nie (w którym — być może, nie orientuję się w panujących u Was zwyczajach — stawia Pan znak równania pomiędzy sobą i Prezydium WRN) czterem wybranym zagadnieniom:informuje Pan w nim, że 1 marca stanowisko kierow­nika Oddz. Ochr. Macierz, i Zdr. Dziecka przy Wydz. Zdr. PWRN (co za nazwa!) zostanie obsadzone;informuje Pan (przyta­czając opinię dr. Stabrowskie- go, wojewódzkiego konsultanta dla spraw pediatrii), iż w 1957 roku do każdego z powiato­wych miast Wielkopolski skie­rowani zostaną lekarze-specja- liści;informuje Pan, że w Poznaniu pracuje 83 pedia­trów, a poza nim, w wojewódz twie — dwudziestu;stwierdza Pan, że „cią­głe poruszanie sprawy zlikwi­dowanej poradni dziecięcej przy ul. Gwardii Ludowej w Poznaniu powinno być już nie­aktualne, wobec tego, że win­ni likwidacji tej poradni zo­stali zwolnieni.”Szanowny Panie Doktorze, przyzna Pan, że niezbyt wiele z Pańskiego pisma można się dowiedzieć. Zwłaszcza, gdy do­dam, że (inf. druga) rozmiesz­czenie pediatrów w Wielkopol­sce jest dobrze znane i uzna­ne za nieprawidłowe (o czym nie wspomina Pan ani sło­wem)... oraz gdy uprzytomni- my sobie, że wkraczamy w trzynasty rok po wyzwoleniu, a Pan uważa za osiągnię­cie możliwość obsadzenia ważnego etatu z dniem 1 mar- .ca roku 1957.Co do przychodni przy ul. Gwardii Ludowej, to pogląd Pański da się obrazowo przed­stawić mniej więcej tak: „X i Y zepsuli zegar, ale X i Y już przenieśli się gdzie indziej. To koniec — o naprawie zegara nawet i mówić nie ma co.”Mimo wszystko obstaję przy swoim: opieka lekarska nad dzieckiem — to sprawa nie­zwykle doniosła. I chyba god­na tego, aby Pan osobiśęie. Pa­nie Doktorze, znalazł parę chwil, aby je pediatrii poświę­cić. Wie Pan — komisje rad są komisjami, zawsze jednak to ciała społeczne. A wydziały zdrowia, to bądź co bądź aparat organizacyj- n y.Zarządzenia mamy na pew­no dobre, gorzej z organizato­rami i wykonawcami.Wyrażam nadzieię, że Pan Doktor źle mnie nie zrozumie. Nie chodzi o to, kto ma „wię­cej” racji — Pan, czy ja. Cho­dzi o dzieci i spokój ich, jakże często znękanych, rodzin. Bo opieka pediatryczna jest u nas kiepska. A jeśli porówny­wać z zagranicą, to nawet —... no, bardzo kiepska. A co gor­sza, właśnie z powodu organi­zacyjnej indolencji mało się w tej materii zmienia.Dlatego sądzę, że sprawą lecznictwa otwartego — dzie­cięcego (później koniecznie i zamkniętego, szpitalnego!) na­leżałoby poświęcić choćby je­den z punktów sesji poznań­skiej albo Wojewódzkiej Rady Narodowej, zainteresować w tym kierunku komisje zdro­wia, albo nawet zaprosić do współudziału w rozwiązywa­niu tego trudnego problemu nowowybranych posłów.Z głębokim poważaniem
Piotr 2YCKI(ojciec dzieciom)

P. S. Do P. Z-cy Przewodniczące­
go Prezydium MRN w Poznaniu — 
Zygmunta Welniewicza.

Szanowny Panie Przewodniczą­
cy! Bardzo ucieszyło nas Pańskie 
pismo, wiążące się z omawianą 
wyżej sprawą, nadesłane w sierp­
niu ub. roku (28_go), w którym — 
stwierdziwszy, że artykuły nasze 
zawierają wiele cennego materia­
łu — zapowiadał Pan nadesłanie 
szerszego wyjaśnienia. Cierpliwie 
czekamy.

Wyrazy poważania
P. 2.



______ i IłeyfaeĄe
Gnieźnieńskie Zakłady Przemysłu Terenowego 
w Gnieźnie ogłaszają przetarg na dostawę 100 
tys.^ zamków walizkowych o wym. 65 i 75 mm, 
niklowanych na wysoki połysk. Oferty wraz 
z ceną oraz podaniem terminów dostaw pro­
simy kierować do G. Z. P. T. — Gniezno, ulica 
Tumska o, teł. 11-13 do.dnia 28 lutego 1957 r. 
Wzory do wglądu znajdują się w przedsiębior­
stwie. G. Z. P. T. zastrzegają sobie prawo wy- 
boiu dostawcy, niezależnie od najniższej ofe- 
rowanej ceny. K545

_____Pracownicy
2 kierowników gospodarstw z wykształceniem
1 długoletnią praktyką poszukuje się na dobrze
prosperujące gospodarstwa nasienne na włas­
nym rozrachunku. Uposażenie wg U. Z. Po za­
angażowaniu zwrot kosztów podróży. Zespół 
PGR Komaszewo, poczta Wicko, pow. Lębork, 
stacja kolejowa Wrzescie k. Łeby. K469
Kierownika budowy budynku mieszkalnego za­
trudni Przedsiębiorstwo Robót Wodno - Melio­
racyjnych w Poznaniu, ul. Towarowa 53, pok. 
79. Warunki wg układu zbiorowego. K488
Inżyuierów-projektantów wysokokwalifikowa­
nych na instalację kotłów parowych, - wod.- 
kanal. i c. o., oczyszczania ścieków fabrycz­
nych (wod.-mel.) przyjmie „Cukroprojekt“ Po­
znań, „1 Pronrenistn 893 (barak). K567
Pracownika z wyższym wykształceniem i prak­
tyką na kierownicze stanowisko ze znajomo­
ścią inwestycji i transportu zatrudni państwo­
we przedsiębiorstwo w Poznaniu. Oferty skła­
dać do Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla 
2852g.________
2 kontrolerów technicznych (brakarzy) na obu­
wie, skóry oraz futra poszukuje zaraz Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Obuwiem w 
Poznaniu, Stary Rynek 53/54. Warunki pracy 
do omówienia na miejscu. K573
Palacza przyjmlemy zaraz. Państwowy Szpital 
Kliniczny nr 3 w Poznaniu, ul. Polna 33. 2678g
Cukiernika - karmetarza przyjmą natychmiast 
Poznańskie Zakłady Spożywcze Przemysłu Te­
renowego Poznań, ul. Dąbrowskiego 79 (Wy­
twórnia Musztardy). K495
Projektanta na instalacje sanitarne, c. o. i wen­
tylacje przyjmie od dnia 1. 4. 57 r. Biuro Stu­
diów i Projektów Łączności Poznań, Kościutz- 
ki 75._______________________________ K515
Inżyniera - mechanika ze znajomością maszyn 
ceramicznych przyjmą zaraz Wschowskie Za­
kłady Przemysłu Terenowego Materiałów Bu­
dowlanych we Wschowie. Warunki płacy do o- 
mówienia na miejscu. Zgłoszenia osobiste — 
Wschowa, Rynek — Ratusz. K518
Palacza do kotła parowego na dobrych warun­
kach płacy przyjmie zaraz Robotnicza Spół­
dzielnia Pracy Chemiczna Pralnia i Farbiarnia 
w Poznaniu, ul. Skośna 16/17, teł. 22-74. K526

Praca
Sprzedawców obrazów i 
innych artykułów na te­
renie wszystkich woje­
wództw poszukują (wyma 
gana gotówka na zakup 
towaru). Oferty Biuro O- 
gloszeń, Świerczewskiego 
3 dla 2724g.______
Poszukuję pilnie docho­
dzącą, starszą, uczciwą po 
moc domową do dziecka. 
Warunki dobre. Zgłosze­
nia: Trzciński, Poznań, 
Grottgera 15 m. 3, od go­
dziny 15—17. 2893g
Zręczna dziewiarka po­
trzebna na zastępstwo. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2548g. ____
Inżynier - mechanik z 
wieloletnią praktyką po­
szukuje pracy zaraz w Po 
znaniu. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2554g.

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mojej u- 
kochanej żony, naszej tąpskliwej mateczki, te­
ściowej i babuni, śp.

z Solarskich

Czesławy Solarskiej
odprawiona zostanie msza św. żałobna w koście­
le Serca Jezusowego na Jeżycach, w sobotę 9 lu­
tego 1B57 o godz. 7.30.

Ó tym zawiadamia
strapiony 

mąż z dziećmi
Poznań, Staszica 5/10. 3108g

Przewielebnemu Duchowieństwu Ks. Ks. Ja­
sińskiemu, A. Kałużyńskiemu, Koleżankom, Ko­
legom przedsiębiorstwa „Ruch”, Lokatorom, 
Krewnym i Znajomym za serdeczne dowody 
współczucia, złożone wieńce i kwiaty oraz od­
danie ostatniej przysługi naszej ukochanej có­
reczce, śp.

Jadwidze Goryni
składają tą drogą

NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIA 
rodzice z dziećmi

Dnia 2 lutego 1957 zmarła po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., moja ukochana żona, nasza najdroższa mamusia, naj­
ukochańsza siostra, bratowa, szwagierka i ciocia, śp.

z Kryszkiewiczów

Helena Weberowa
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm. o godz. 15 na cmentarzu pa­

rafii św. Jana Vianney na Golęcinie.
W głębokim smutku pogrążeni 

mąż z synami i rodzina
Poznań - Sołacz, Mazowiecka 21. 3051g

t

Dnia 31 stycznia 1957 zmarł na skutek wypad­
ku, po krótkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., mój drogi mąż, nasz kochany syn, 
ojciec, brat i dziadek, śp.

Feliks Wieczorek
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we wtorek, 5 lu­

tego br. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie. Nabożeństwo żałobne odprawione zo­
stanie 18 lutego br. o godz. 8 w kościele św. 
Krzyża.

W głębokim smutku pogrążone 
żona i rodzina

Poznań, Głogowska 18lb, m. 3. 3060g

Czeladnicy krawieccy na 
miarową męską i damską 
pracę potrzebni. Poznań, 
Lampego 13 m. 5. 2543g
Administracja domu przyj 
mie dozorcę(czynię) z za­
mianą mieszkania. Zgło­
szenia: Poznań, Grobla fi 
m. 10.___________ 2557g
Krawiec przyjmie pracę 
miarową w dom. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2562g.
Pomoc domowa dochodzą 
ca do małżeństwa z dwój 
giem dzieci potrzebna. Po 
znań, Głogowska 147 m. 5.

2575g
Potrzebna zaraz w dom 
krawcowa - bleliżniarka, 
za dobrym wynagrodze­
niem. Poznań, Wroniecka 
24.______________ 2600g

Fryzjer męski potrzebny, 
pokój do dyspozycji. Fi- 
schei1, Poznań, Szewska 
14. 2614g

t

Zakupię
każdą ilość

DRUTU
pocynkowanego

0 2,8 i 3 mm. 
Wytwórnia Zamków

Porcelanowych 
do Butelek

w Poznaniu, ul. Garn­
carska 3, właściciel 
Roman Kleszcz. 2875g

SPRZEDAMY

samochód
osobowy

„FORD 8”
zużyty. Oferty składać 
do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2335g.

CIĄGNIK
.JLanz Buldog” 

nie na chodzie, plus 2 
przyczepy, w tym je­
dną bez ogumienia 
sprzeda: Spółdzielcze 
Zrzeszenie Domków 
Jednorodzinnych, . Po­
znań, Marszałkowska 
16. Oferty z zaofero­
waną ceną składać pod 
powyższym adresem.

 2633g

Organista kwalifikowany, 
z praktyką poszukuje po­
sady. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2615g._______
2 czeladników krawiec­
kich na marynarki i spo­
dnie przyjmę na stałą pra 
cę — kat. I. Poznań, Ma­
tejki 67. 2534g

Nauka
Tańców nowoczesnych, lu 
dowych wyucza: Szczur- 
kówna, Poznań, Marcin­
kowskiego 2a, parter.

1886g
Kursy pisania na maszy­
nach organizuje Stowarzy 
szenie Stenografów i Ma­
szynistek PRL Poznań, ul. 
Chełmońskiego 7 — teł.
653-11. Zamiejscowi słu­
chacze korzystają ze zni­
żek kolejowych. 2625g

Tańców towarzyskich u- 
czę. Poznań, Mickiewicza 
27 tn. 7. 2S24g

Przyjmuję do tłumaczyła 
pisma dokumentacyjne 
oraz udzielam lekcji kon­
wersacji z francuskiego. 
Śliwiński, Leszno. Sobie­
skiego 12. 12903p

Kupno
Samochody osobowe jak 
również samochody otrzy 
manę od rodzin z zagrapi 
cy przez PKO kupuje ŻS 
gotówkę Biuro Kupna i 
Sprzedaży Samochodów 
„Pekazet”, Warszawa-
Praga, ul. Lubelska 18, 
tel. 948-04. K508

Włosie, szczecinę, inne su 
rowce szczotkarskie ku­
pują: Marian Celler, wy­
twórnia szczotek. Poznań, 
Zielona 5, przy placu Ber 
nardyńskim. 2352g

Rury piekarskie lub piec 
piekarski mechaniczny ku 
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12897p.__________
Kuplę część samochodów 
„Kaelble” i „Faum”, przy 
czepny ,,Gotha” i pod- 
czołgowe (pośrednictwo 
wynagrodzę). Bielski, So­
snowiec, 22 Lipca 16. tel. 
624-83. 12905p
Płyty piekarskie Rade- 
burg 1 glazurki do pieca 
piekarskiego (licówki) 
6X12 lub 12X12 kupię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
I2899p.

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci uko­
chanego męża, ojca i 
dziadka, śp.

Bronisława
Pawłowskiego

odprawiona zostanie 
msza św. żałobna 6 lu­
tego 1957 o godz. 8 w 
kościele ks. ks. Zmar­
twychwstańców na 
Wildzie, o czym za­
wiadamia

żona z dziećmi
2794g

•••••••••(•(••••••MtMMteaełet****************************

ODLEWNIE ŻELIWA i
które mogłyby podjąć się dostawy 

w roku 1957

walców i wlewnic żeliwnych |
dla hutnictwa poszukuje 

CENTRALNY ZARZĄD ZAOPATRZENIA :
MINISTERSTWA HUTNICTWA 
Materiały wsadowe zapewnione.

Bliższych informacji udzieli Centralny ; 
Zarząd Zaopatrzenia Ministerstwa Hutnic- • 
twa, Katowice, ul. Armii Czerwonej 12/14, S 

K543 S

1 UWAGA ROLNICY!
Poznańskie Okręgowe Zakłady Zbożowe „PZZ

Wojewódzki Związek Gminnych Spółdzielni «£ 
„Samopomoc Chłopska" w Poznaniu g?

zawiadamiają, eg
fo wszystkie punkty skupu zboża GS i PZZ

po następujących cenach za 100 kg zboża podstawowej Ja­
kości A:

żyto 240,— zł
pszenica 330,— zł
jęczmień browarny 275,— zł 
jęczmień do przetw. 240,— zł 
owies do przetw. 240,— zł 
owies na paszę 211,— zł

Dostawcom zboża po cenach rynkowych przysługuje pra­
wo pierwszeństwa zakupu atrakcyjnych artykułów przemy­
słowych jak nawozy, cement, rowery, motorowery, motocy­
kle — oraz inne artykuły będące na składzie GS.

Szczegółowych informacji udzielają bezpośrednio punkty 
skupu zboża GS i PZZ. Na życzeme dostawcy, zboże przy 
większych partiach, punkt skupu może odebrać własnym 
środkiem lokomocji z miejsca wskazanego przez dostawcę.

K539

jhfijnjs. Radiofertizujemy zakłady pracy, 
o sir ago. instytucja, szkoły itp.

Przyjmujemy do konserwacji ł remontów 
już istniejące urządzenia radiofoniczne. 
WOJEWÓDZKI ZARZĄD ŁĄCZNOŚCI

POZNAN
ul. Kościuszki 77, telef. 017-203, 503-33

Dysponujemy najnowszym sprzętem. Gwaran­
tujemy rzetelną i szybką obsługę. Na życzenie 
wysyłamy naszego przedstawiciela celem omó­

wienia bliższych szczegółów.
K487

FARTUCHY
płócienne, białe i kolorowe, 

pudełka tekturowe 0 22 cm, wysok. 7 cm, 
aparaty tlenowe typ FSR-51, kompletne, 
tkaninę ubraniową,
denka sosnowe 0 29 cm do beczek,
listwy korkowe we wszelkich wymiarach, 
różny sprzęt p.-pożarowy (drabiny przystawne,

gaśnice, węże, hełmy, pasy bojowe, topory, 
rękawice azbestowe, ubrania azbestowe itp.), 

chemikalia: boraks techniczny, nadboran sodu,
fosforan trójsodan

w ramach upłynnienia remanentów

posiada do abyesa
ZJEDNOCZENIE PKZEM. MLECZARSKIEGO 
w Poznaniu, Składnica Zbytu, ul. Składowa 5,

telefon 48-38.
K473

OGŁOSZENIA DSOBNTb
.................................................................. ...iii

Kij wędkarski — mu­
chówkę, sznurek mucho­
wy kupię. Poznań, Wro­
niecka 17 m. 4, tel. 509-14,

12900g
Opony dobre 16X600 ku­
pię. Oferty: Krzyż Wlkp., 
skrytka pocztowa 1.

12901p
Ugniatarkę do ciasta z 
dwoma kotłami kupię, O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12898p.
Kupię balans 15—20 ton, 
Oferty Biuro Ogłoszeń^ 
Świerczewskiego 3 dla’ 
S015g. _ _
Samochód osobowy „Mer 
cedes V 170” kupię. Ofer­
ty z podaniem ceny i sta­
nu technicznego do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2537g.
Barak 3X4 kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2549g.
Kupię pianino markowe w 
dobrym stanie. Poznań, 
tel. 649-89. 2560g
Rury 1,5—2 cal, drut 3 mm 
kupię. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2568g. __ ____
Filc kolorowy, biały, czar 
ny, różnych wielkości i 
grubości oraz wszelkie od 
pady filcowe kupuję. Po­
znań, ul. Różana 14 m. 2.

2583g
Kupię korek portugalski. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2589g.
Ślubną suknię i welon ku 
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 1594g.___________
Kupię trzcinę do wypla­
tania krzeseł, cynki do 
fornirowania, wyrów- 
niarkę i heblarkę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
ezewskiego 3 dla 2598g.

Sprzedaż
Motocykl WFM 125 ccm, 
nowy oraz maszynę szew 
ską „Singera” sprzedam. 
Poznań - Osiedle Warszaw 
skie, ul. Słupecka 8 m. 2.
Samochód ,,Mercedes” V 
170, czterodrzwiowy, w ide 
alnym stanie, na dobrym 
ogumieniu, zapasowy sil­
nik i różne części sprze­
dam. Środa Wlkp., Ko­
ściuszki 39, tel. 539. 2310g

Wózki dziecięce, auuta 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie, na ło­
żyskach kulkowych, nowo 
czesne drewniane, gięte, 
dla bliźniąt oraz lalek po­
leca: H. Świetlik, Poznań, 
Wrocławska 13. 1724g
Magnetofon nowy, kom­
pletny, walizkowy auto­
mat sprzedam. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 2445g
Sprzedam piłę taśmową 
(około 1000 mm). B. Jago 
dziński, Zdziechowo, pow. 
Gniezno. 12895p
Turbinę powietrzną, mo­
tor na benzynę 6,5 KM do 
młócenia lub do łodzi o- 
raz wóz gospodarski sprze 
dam. Gruszecki, Kostrzyn 
Wlkp., Poznańska 59.

12896p
Nowy rower męski sprze­
dam. Poznań, ul. Ogrodo­
wa 19 m. 2. 2670g
Radio „Tesla”, uniwersał 
ne i płyty gramofonowe 
sprzedam. Poznań, Jac­
kowskiego 33, suterena le 
wo. 2713g
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
meblowe, gięte oraz lal­
kowe polecają: Bracia 
Chojnaccy, Poznań, Wro­
cławska 25. 2899g
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie, na ło­
żyskach kulkowych, nowo 
czesne drewniane, gięte, 
dla bliźniąt oraz lalek po 
lecą: H. Świetlik, Poznań, 
Wrocławska 13 . 2984g
Norki hodowlane, samicz 
ki szwedzkie z importu 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 3041g.
Sprzedam szafę dwu­
drzwiową, jasną, pierzy­
nę, skrzypce stufetnie, ka­
sę małą, metalową, rzeź­
bę — orzeł na białym mar 
murze. Poznań, Ratajcza- 
ka 13 m. 13.______ 2541g
Radio „Amati” sprzedam. 
Poznań, Dolina 4 m. 16.

____  2546g
Niklu siarczan dla galwa­
nizerni (większą ilość) z 
powodu choroby 1 likwida 
cji warsztatu sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 2 dla 
2597g.

WARSZTAT
ślasarska-toksfóki

przyjmują 
do wykonania wszel­
kie prace tokarskie do 
0 160 mm X 450 tam 
dl. Części wymienne 
do Batnochodów i ob­
rabiarek. Nacinanie 
gwintów wielowchodo- 
wych i ślimaków. Po­
znań, Nowowiejskiego 
5.9, w podwórzu. 2861g

Barak mieszkalny 8X12, 
drzewo z rozbiórki sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2550g.___ ________
Sprzedam samochód oso­
bowy „Hanomag-Kurier”. 
Poznań, Rutkowskiego 35.

_______  2561g
Sprzedam wózek dziecię­
cy „Warszawa”. Poznań, 
Chudoby 14 m. 5. 2565g
Sprzedam 2 dobre, kotne 
kozy. Poznań, Głogowska 
75 rn. 16, suterena. 2573g
Sprzedam ramy do pręże­
nia firan oraz ściankę dre 
wnianą. Poznań, Druż- 
backtej 8, w podwórzu.

2576g

Sprzedam motor „Deutz” 
12 KM, na chodzie, po ge­
neralnym remoncie. Sta­
nisław Piotrowski, Dako- 
wy Mokre, pow. Nowy to 
myśl. 2578g

Wózek głęboki dziecięcy, 
ładny, nowy sprzedam. 
Poznań, Strzałowa 7 m. 11

2582g
Buty narciarski" męskie i' 
damskie zagraniczne sprze 
dam. Poznań, Promienista 
49 m. 3. 2588g
Sukienkę z Jedwabiu chiń 
skiego do komunii św. 
sprzedam. Poznań, Miekie 
wieża 20 m. 2. 2593g
Pracownia galanterii 1 bie 
lizny poleca duży wybór 
towaru do dalszej odprze 
dąży. Poznań, Wroniecka 
24, tel. 505-68. 2599g
Sprzedam maszynę do szy 
cia. Poznań, Umińskiego 
5 171' ________ 2601g
Motocykl „Iż" 350 ccm 
sprzedam. Poznań, fensla 
26 m. 3. 2602g
Drzewo budowlane ls/s m 
odstąpię. Poznań, Mazo­
wiecka 17, od godz. 14—17. 
__________ 2607g
Motor „Deutz” na ropę 12 
KM sprzedam. Przybylak. 
Cegły, stacja kolej, i p-ta 
Daniszyn, pow. Ostrów.

2617e

Lokale
Lokal handlowy, względ­
nie na warsztat, odstąpię 
za pokój z kuchnią. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 2612g.

Zamienię pokój z kuchnią 
na peryferiach, na podda­
szu, na mieszkanie podob 
ne lub większe bliżej 
śródmieścia. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2206g.

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, składem w jednym 
domu, centrum Bydgosz­
czy na równorzędne cen­
trum Poznania. E. Zwie- 
rzycki, Bydgoszcz, Śnia­
deckich 43 m. 4. 2657g

W centrum Kalisza 2 po­
koje komfortowe ze współ 
ną kuchnią lub bez, cen­
tralne ogrzewanie, zamie 
nię na odpowiednie w Po 
znaniu lub poszukuję do 
remontu. Boruszczak. Ka­
lisz. Boh. Stalingradu 15 
m. 2. 12906p

{POLECAMY i:
!;artykuły gospedantwa tara:;-

’ * Sitka do herbaty, do zupy J >
4! różnego rodzaju formy do pieczenia < >
1 > tarki do ziemniaków, do jarzyn « >

kraty ogrodowe do uli itp.
J [ WYTWÓRNIA j 5

ARTYKUŁÓW BLASZANYCH 1 >4 i ' <>
< » Poznań-Górczyn, Osiedle im. Skorupki 13 i> 

CZESŁAW BOROWIAK
2742g &

Zamienimy
’ lokale użytRowe-SJwrowe

przy ul. Czerwonej Armii o powierzchni 180 tn’ 
nadające stę również na cele przemysłowe — na 
lokale mieszkalne, także oddzielne o 'ącznej po­
wierzchni ca 180 m*. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla K340.

Nieruob

Kupię nieruchomość. O- 
ferty szczegółowe, war­
tość, kierować do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 pod 43150. K541

Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni 
cach polecam — poszuku­
ję. Nowak, Poznań, Czer­
wonej Armii 26, tel 87-95

12 lg

Kamienice, wille, parcele 
poleca i poszukuje dla po 
ważnych reflektantów: 
Metelski, Poznań, Czerwo 
nej Armii 23. 2041g

Kamienicę przy przystań 
ku tramwajowym, solid­
nej budowy sprzedam 
Pracel, Poznań, Szymań­
skiego 8. 2366g

Kamienice, domki, wille, 
parcele, gospodarstwa po­
leca — poszukuje: Pracel, 
Poznań, Szymańskiego a.

2367g

Połowę domu 8-lzbowego 
i morgę ogrodu tanio — 
45 000 zł sprzeda: Otręba, 
Jarocin, Kilińskiego 2.

2462g

Kamienicę 2-piętrową, 2 
sklepy w Lesznie 250 000 
zł, połowa 125 000 zł. Dom 
2-piętrowy, 20 okien fron­
tu w Lesznie 120 000 zł, po­
łowa 60 000 zł sprzeda: O- 
tręba, Jarocin. Kilińskie­
go 2. 2461g

Domek pokój z kuchnią, 
łazienką, podpiwniczone, 
taras, garaż, pierwszo­
rzędne, nowobudowane, 
półmorgowym ogrodem, 
opłotowane, całe wolne, 
przedmieście Poznania — 
90 000 zł sprzedam. No­
wak, Poznań, Czerwonej 
Armii 26. 2491g

Kamienice, domy handlo­
we, wille, domki jednoro­
dzinne, parcele oraz go­
spodarstwa rolne poleca 
— poszukuje: Hinz, Po­
znań, Piekary 19. 2827g
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centrala 611-21 (łączy wszystkie dzijuyrf, dział infor 
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dakcji: 648-85; redaktor naczelny: “57 76 drukarnia 
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Druk: Zakłady Oraficzne Im. M. Kasp /tka w Po­
znaniu. K-18

FI ' ne

Igły do podnoszenia o- 
czek, najwyższej jakości 
polecamy. Naprawy igieł, 
maszynek wykonujemy. 
F-ma „Terrax” Poznań, 
Kochanowskiego 5, tel. 
91-82. 2235g

Suknie wieczorowe i ba­
lowe wykonuje i poleca 
w wielkim wyborze: „Fe- 
mina”, Fredry 3 m. 7.

2386g

Posiadam gotówkę, przy­
stąpię do spółki krawiec­
ko - galanteryjnej. Po­
ważne oferty kierować do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2264g.

Suknie 1 szale wieczoro­
we wykonuje 1 sprzedaje 
„Femina” Poznań, Fredry 
3 m. 7. 2337g

Wulkanizowanie opon 1 
dętek, specjalność wpra­
wianie drutu. Poznań — 
Rynek Sródecki, Kata­
rzynki 8. 2431g

W kuchenkach gazowych
poprawiam znacznie wa­
runki odbioru gazu, skra­
cając bardzo wydatnie 
czas gotowania. Warsztat 
Mechaniki „Terrax”, Po­
znań, Kochanowskiego 5, 
tel. 91-82. 2D05g

Ałut. j. ne

Biuro matrymon alne dys 
kretnie kojarzy małżeń­
stwa. Posiadamy szereg 
poważnych ofert. Toruń, 
skrytka 103. 12894p

Kawaler lat 48, średniego 
wzrostu, z Pomorza, po­
siadający pasiekę z 40 u- 
lami, szuka towarzyszki 
życia wzrostu średniego, 
powyżej lat 39, ze wsi, z 
jednym dzieckiem mile 
widziana. Rozwódki wy­
kluczone. Poważne oferty 
z fotografią kierować do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12992p.



* XW kolizji z prawem
5 stycznia br. Stanisław Go rzelańczyk (zamieszkały przy ul. Boczowskiej 11 m. 1) wy­wołał po pijanemu awanturę podczas której znieważył słownie oficera W.P. i funkcjo nariuszy MO. Ponadto jedne­go z milicjantów kopnął.Sąd Powiatowy dla m. Poz­nania skazał Gorzelańczyka na 6 miesięcy więzienia.

*Zenon Bonkowski (ząm. przy ul. Jaworowej 15, m. 1), już w ub. roku czterokrotnie karany, oczekuje obecnie w więzieniu rozprawy. — Akt oskarżenia zarzuca mu, że 22 grudnia przywłaszczył sobie, w szatni na budowie przy ul. Głogowskiej, buty, które na­stępnie sprzedał na Rynku Ła­zarskim za 200 zł. Natomiast 27 grudnia ub. roku Bonkoiv- ski wykorzystując nieuwagę Marii Z. wyjął z kieszeni jej płaszcza 100 zł.Maria i Henryk Brzescy (zam. we Wrocławiu przy ul. Lwowskiej 43 m. 2) oraz Ja­nina Ginter (Lwowska 43 m. 1) sprzedali w Poznaniu Irenie S. i Tadeuszowi L. — jako złote — obrączki z żółtego metalu inkasując za nie 700 zł (rzeczywista wartość — 19,50 zł). W tym samym dniu dokonali podobnej transakcji w Lesznie. Oskarżeni przyznali się do winy.Sąd Powiatowy dla m. Poz­nania wymierzył całej trójce jednakową karę: 9 miesięcy więzienia z zawieszeniem na okres 5 lat. Pod uwagę wzięto okoliczności łagodzące — wy­kazaną przez oskarżonych skruchę i dotychczasową nie­karalność.Według aktu oskarżenia 7 grudnia ob. Z. wspólnie z

Joanna. Spóźnienie się pracowni 
ka do pracy, spowodowane opóź­
nieniem pociągu, należy zgodnie 
z wyjaśnieniem Urzędu Rady Mi­
nistrów z 27. 10. 1952 r. Nr P-065/1, 
uznać za usprawiedliwione, jako 
powstałe na skutek okoliczności 
niezależnych od woli pracownika. 
Zakład pracy obowiązany jest jed 
nak sprawdzać czy i z jakim opóź 
nieniem pociąg rzeczywiście przy 
był.

Do żądania odpracowywania 
przez pracownika części dnia pra 
cy, opuszczonej wskutek spóźnię 
nia się pociągu, brak podstaw,

(4605).
Pracownicy Rachuby. Stopa po­

datkowa podatku od wynagrodzeń 
dla wynagrodzenia zl 1.200, — wy 
nosiła istotnie 5,9 proc.

Dla pracowników zatrudnionych 
w państwowych przedsiębiorst­
wach przemysłowych i budowla­
nych stosuje się obecnie 36 proc, 
ulgi w podatku od wynagrodzeń, 
jeżeli pracownik ma na utrzyma 
niu więcej niż 2 dzieci (mężczyzna) 
lub więcej niż 1 dziecko (kobieta) 
natomiast' 75 proc, ulgi, jeżeli ma 
na utrzymaniu więcej niż 4 dzieci 
(mężczyzna) lub więcej niż 2 dzie 
ci (kobieta). (4473).

Teatry
OPERA — g. 19 „Cyganeria"; 

POLSKI — nieczynny; NOWY 
— g. 19 „Brat marnotrawny"; 
OPERETKA POZNAŃSKA — g. 
19 „Wesoła wdówka"; KOME­
DIA MUZYCZNA — nieczynna: 
SATYRY — g. 20 „Jutro pogo­
da"; LALKI I AKTORA — g. 
16 „O piesku, co chciał być 
szczotką" i „Jaś i Małgosia".

Kina
APOLLO — g. 10—20 „Jułiet- 

ta“ (franc.); BAŁTYK — g. 10, 
14.30 i 18.30 „Czerwone i czar­
ne" (franc.); MUZA — g. 10—20 
„Gwiazdy patrzą na nas" (an­
gielski); RIALTO — g. 10—14 
„Skarb" (polski,, 18—20 „Córka 
pułku" (austr.); WARTA — g. 
10, 11, 12, 13, 14 i 15 „Śruba Ma- 
ryniki" i „Czy wiecie, że 2/56“ 
(dokum.), 16—18 „Tragiczny po 
ścig" (wioski, 16 1.); TARGOWE 
g. 17 i 19.30 „Sąd Boży"(franc.): 
HUTNIK — g. 17 i 19 „Zuch" 
(radź.); PIAST — g. 17 ł 19 „Ni­
kodem Dyzma" (polski); ZNICZ 
(Zabikowo) — g. 19 „Na bezlud­
nej wyspie" (radź., 12 1.); FO-
TOPLASTIKON — g 10—22
„Piękno Szwajcarii".

Wvstawv
Lokal wystawowy PTF (ul. 

1 Paderewskiego 7) Wystawa Fo_ 
l tografij Artystycznej.

Cg£Q$ Nr 30 — Str. 6

Michałem Bleszczem (bez sta­łego miejsca zamieszkania) i Andrzejem Ulbrichem (Grob­la 8 m. 18) raczył się w „Klu­bowej” alkoholem. Kiedy Z. na chwilę wyszedł, Bleszcz i Ulbrich „ulotnili” się zabie­rając jego płaszcz oraz teczkę, której zawartość stanowiło 8 m. inletu.Bleszcz oczekuje w więzie­niu rozprawy, natomiast Ul­brich znajduje się pod dozorem milicyjnym.
4$19 października Sylwester i Kazimiera B. udali się na strych, aby powiesić bieliznę. Zastali tam dozorcę, który za­mykał okno. Państwo B. uwa­żali jednak, że okno powinno być otwarte. Na tym tle do­szło do sporu, a później do bójki, w trakcie której dozor­ca odniósł szereg obrażeń twarzy i głowy oraz doznał wstrząsu mózgu w wyniku uderzeń kluczami i denkiem od kotła. Najbardziej agre­sywny był Sylwester B.Sąd Powiatowy dla m. Poz­nania skazał Sylwestra B. na 8 miesięcy więzienia, a Kazi­mierę B. na 6 mieś, więzienia z zawieszeniem na okres 2 lat. (i)

Informujemy...
Na zebraniu dyskusyjnym, orga­

nizowanym przez Poznański Klub 
Dyskusyjny, referat pt. „Inteli­
gencja w dziejach i współczesnym 
życiu" wygłosi dr Czesław Lata­
wiec. Zebranie odbędzie się 6 bm. 
o godz. 18 w sali TPP-R przy ul. 
Ratajczaka 37, I ptr.

W ramach studium dla miłośni­
ków filmu wyświetlony zostanie S 
bm. o godz. 18 w Sali XVII UAM 
przy al. Stalingradzkiej film pt. 
„Piątka z ulicy Barskiej". Mie­
sięczne karty wstępu w cenie 10,— 
zl oraz indywidualne bilety w ce­
nie 2,50 zł do nabycia w sekret.aria 
cie ZW TWP przy ul. Czerwonej 
Armii 69.

Od ub. soboty na scenie Teatru 
Nowego grana jest doskonała ko­
media Oskara Wilde pt. „Brat mar 
notrawny" w przekładzie Włady­
sława Krzemińskiego, reżyserii 
Włodzislawa Ziembińskiego. W 
Teatrze Polskim od jutra Wysta­
wiane będzie arcydzieło Luigi Pi­
randella pt. „Henryk TV" („żywa 
maska"), w reżyserii Jana Perza z 
Michałem Plucińskim w roli głów 
nej.

Okręgowa Komisja Turystyki 
Narciarskiej w Zielonej Górze i 
LPZ, Zarząd Powiatowy w Sule­
chowie organizują w dniach od 15 
do 17 bm. IV Okręgowy Nizinny 
Raid Narciarski po Ziemi Torzym 
skiej. Zgłoszenia przyjmuje Komi­
tet Organizacyjny Raidu w Zielo­
nej Górze, ul. Świerczewskiego 74.

O 100° lo wzrosły szanse 
wygrania nagród

Na podstawie wielu listów 
Komisja Poznańskiej Gry 
Liczbowej postanowiła po 
przeanalizowaniu życzeń u- 
czestników gry zwiększyć 
możliwości wygrania przez 
wprowadzenie nowych kupo-

Lokale: CBWA, ZPAP i Klub 
MPiK — „Wystawa trzech 
grup".

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m 
15.10 — chwila muzyki; 15.15 

— pieśni Fr. Schuberta; 15.30 — 
aud. dia dzieci; 16.05 — polskie 
melodie różnych regionów:
16.20 — koncert rozrywkowy;
16.50 — porady praktyczne dla 
kobiet; 17 — melodie ludowe;
17.20 — komentarz; 17.30 — mu­
zyka Mendelssohna; 17.50 — fe­
lieton dla młodzieży; 18 — pie­
śni w wyk. Chóru im. Dembiń­
skiego; 18.35 — muzyka i ak­
tualności; l9—o czym pisze 
prasa literacka; 19.10 —koncert 
symfoniczny; 21.30 — „Sędzia"; 
opow.; 21.50 — muz taneczna; 
22.30 — piosenki francuskie;
22.50 — muz. taneczna; 23.15 — 
koncert solistów'.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 
12.04. 16. 18.15, 18.30, 20.10 i 23.50.

Dyżury pe,nią:
Szpital Miejski im. Strusia 

(chirurgia i interna), ul. Walki 
Młodych 7 — tel. 98-56. Apteki: 
Dzierżyńskiego 144, Głogowska 
72, Ostroroga 6, Dąbrowskiego 
76/ Rynek gródecki 1, A. Lam­
pego 2 i Główna 53. — Poradnia 
Przeciwalkoholowa (al. Marcin 
kowskiego 21) — czynna w dni 
powszednie od godz. 8 do 20.

Jak już donosiliśmy, wielu u- 
czonych poznańskich, odsunię­
tych w ostatnich lalach od pra 
cy naukowej, powróciło na ka­
tedry uniwersyteckie. Jednym 
z nich jest światowej sławy 
naukowiec — archeolog prof. 
dr Józef Kostrzewski — odkryw 

ca Biskupina.
Podkreśleniem zasług wybitne­
go uczonego jest niedawne mia 
nowanie go członkiem rzeczy­

wistym Polskiej Akademii 
Nauk.

Fot. — K Przychodzkł

Konkurencja chyba poskutkuje
„Przed nielicznymi sklepa- tamten chleb jest źle wypie- 

mi piekarskimi indywidual- czony i niesmaczny", 
nych rzemieślników stoją ko
lejki. W sąsiednich sklepach 
z pieczywem Poznańskich Za 
kładów Przem. Piekarniczego 
chleb leży na półkach. Dla­
czego tak się dzieje? — mó­
wił jeden z mistrzów zebra­
nych na plenarnym posie­
dzeniu Sekcji Piekarzy Ce­
chu Rzemiosł Różnych. Bo

Teatr Warszawski
dopiero za tydzień

Z powodu choroby jednej z ar­
tystek Państwowego Teatru z War­
szawy, zapowiedziane na ub. po­
niedziałek przedstawienia zostały 
odwołane. Posiadacze biletów wstę 
pu mogą z nich skorzystać w przy 
szły poniedziałek, ll bm. Przypo­
minamy, że Państwowy Teatr z 
Warszawy wystawi dwie sztuki — 
B. G. Shawa — „Czarna dama z 
sonetów" i „Mąż przeznaczenia". 
W rolach głównych wystąpią m. 
in.: Elżbieta Barszczewska, Zyg­
munt Chmielewski, Czesław Woł- 
łejko i Maria Homerska.

nów. Począwszy od bieżącej 
gry zmniejszona została ilość 
liczb na kuponach z 90 do 45. 
Tak więc kupony VIII Gry 
Liczbowej, znajdujące się już 
w sprzedaży w kioskach „Ru­
chu", PDT i w Klubie MPiK, 
posiadają liczby od 1 do 45. 
Pomimo zmniejszenia ilości 
liczb nie zmniejszona zosta­
ła ilość wygranych. Zakreś­
lamy więc nadal 5 dowolnie 
wybranych cyfr, mając moż­
ność zdobycia jednej z trzech 
nagród.

4J-
W ostatniej Grze Liczbo­

wej wpłynęło ogółem 12 048 
kuponów. W wyniku losowa­
nia, które odbyło się w ub. 
niedzielę, wylosowano nastę­
pujące cyfry: 43, 50. 56, 63 i 
99. Na nagrody I stopnia 
przypada do podziału suma 
4 819,20 zł, na nagrody II i 
III stopnia po 3 614,40 zł.

Aa marginesie
rozpoczęcia w Toruniu produkcji „zegarów ko­
minkowych" o przyjemnym tonie.

Odbiór techniczMy) (Rys. — L. Kapczyński)

Telegraficznym stylem
Boks 1 liga

Warta — Gwardia (W-wa) 12:8; 
Gwardia Gdańsk — Prosną 13:7; 
Pogoń — Sparta Bielsko 12:8; Le-
gia Warszawa — CWKS Bydgoszcz
8:12.

TABELA
l. Legia W-wa 13 19 151:109
2. Gwardia Gd. 13 16 135:125
3. Prosną 13 14 125:135
4. Sparta Bielsk 13 13 151:109
5. Pogoń 13 13 125:135
6. CWKS Bydgoszcz 13 10 122:138
7. Warta 13 10 117:143
8. Gwardia W-wa 13 9 114:146

II lig3: Budowlani — Stal Gd. 
9:11; Stal Stalowa Wola — Gwar­
dia Łódź 10:10, Skra Warszawa — 
Sparta Ziębice 12:8.

Zapasy I liga
AZS w-wa — Legia W-wa 1:7; 

Górnik Mysłowice — Gwardia 
W-wa 4:4; Unia Swarzędz — War­
ta 5:3; Stal Wrocław — Stal No­
wy Bytom 4:4.

Koszykówka
Rozegrany dwudniowy błyska­

wiczny turniej koszykówki męż­
czyzn zakończył się zwycięstwem 
drużyny Lecha C przed Lechem B, 
Olimpią i Wartą. Startująca w 
pierwszym dniu drużyna AZS wy­
cofała się z turnieju.

Inni dyskutanci na nie­
dzielnym spotkaniu (3. II. 
bm.) mówili o dziesiątkach 
zdewastowanych i nieczyn­
nych obiektów7, o wolnych rę 
kach ludzi chętnych do pra­
cy, o potrzebie lepszego zao­
patrzenia ludności w dobre 
pieczywo. Mówili także o 
skandalicznej gospodarce 
PZPP (i PSS w terenie) 
twierdząc, że te nie remon­
tują pieców piekarskich. Wa 
lace się już opuszczają, by 
eksploatować następne, jesz­
cze zdatne do produkcji, ale 
nieczynne.

Ile jest w’ tym wszystkim 
prawdy — trudno nam stwier 
dzić. Niech zajmą się tym 
Prez. MRN i WRN. Pewne 
jest natomiast, że PZPP nie 
cieszą się między obywate­
lami uznaniem Nie ma bo­
wiem skutków bez przyczyny, 
a tych ostatnich jest wiele; 
zakalcowate, źle wypieczone, 
gliniaste i niesmaczne pieczy 
wo, brak małych bułek (tra­
dycyjnych), pleśniejący Pum- 
pernikel itp. Na ogół w tych 
wypadkach krytyka i zaża­
lenia pomagały tyle, co umar 
łemu kadzidło.

Dwadzieścia piekarni i za­
kładów cukierniczych Wy­
dział Przemysłu MRN chce 
oddać indywidualnym rze­
mieślnikom. Część, choć nie­
wielka. została już przekaza 
na. Jest więc pewność, że 
powstanie znaczna konkuren 
cja, a z nią nadzieja na po­
prawę. PZPP będą musiały 
bardziej liczyć się z klien­
tem bo z sentymentu ludzie 
nie zechcą jeść ich Chleba. 
Należy sobie tylko życzyć, 
aby wspomniane piekarnie 
Wydział Przemysłu przeka­
zał w użytkowanie jak naj­
szybciej.

(zm)

Hippika
W trzecim dniu ogólnopolskich 

Zimowych Zawodów Konnych w 
Zakopanem, przy olbrzymim zain­
teresowaniu widzów odbył się kon 
kurs szybkości z przeliczeniem błę­
dów na czas. Zawodnicy mieli do 
przebycia tor z 14 przeszkodami o 
wysokości 125 cm i szerokości 3 m 
każda.

Konkurs zakończył się wielką 
niespodzianką. Wygrał go najstar­
szy zawodnik Karol Rómmel, któ­
ry jeszcze przed pierwszą wojną 
światową zaliczał się do najlep­
szych jeźdźców świata.

Trzykrotnie brał on udział w 
Igrzyskach Olimpijskich, a w Am­
sterdamie zdobył brązowy medal. 
Zwycięzca wykazał zdumiewającą 
formę i kilkadziesiąt lat młodszym 
od siebie przeciwnikom dał poka­
zową lekcję jazdy. Warto zazna­
czyć, że Rómmel startował na 
Dżaffarze — koniu, który po raz 
pierwszy brał udział w zawodach.

Wyniki: 1. K. Rómmel — Dżaf- 
far (LZS Gniezno) — 86 i 3/5 sek.; 
2. Różański —- Don Kiszot — (LZS 
Niezwiastów) — 89 i 4/5 sek.; 3. J. 
Kowalski — Calniir (LZS Siera­
ków) — 90 i 1/5 sek.; 4. Matlawski 
— Alchemik (LZS Gniezno) — 91 
i 2/5 sek.; 5. Niedbalski — Gra- 
ciano (LZS Braniewo) — 93 i 1/5 
sek.

ska), Traktora (NRD) oraz narcia­
rze wiejscy Bułgarii, rozegrano 
biegi sztafetowe.

Mężczyźni startowali w biegu 
4X10 km. Zdecydowane zwycię­
stwo odnieśli reprezentanci LZS 
(Cieślar, Wantulok, Szełbut.i Po­
lok) — 2.33.17. Drugie miejsce za­
jął Traktor I,*a trzecie Traktor II. 
Bieg kobiet 3X5 km wygrał Trak­
tor I przed LZS, a w konkurencji 
młodzików 3X5 km triumfowali 
zawodnicy LZS.

Rozważania 
nad Wartą

ki-
mi.

Ze świata
Nie przyniosły Polakom sukce­

sów mistrzostwa Europy w jęździe 
szybkiej na lodzie. Najlepszy z 
Polaków był Magierowski. Zajął 
on w wyścigu na 1500 m 22 miej­
sce. Skrzypnik był 31, a Kuch — 32. 
Zwyciężył Griszin (ZSRR) w cza­
sie 2.14.8 min. przed Sziłkowem 
(ZSRR). Wyścig na 1000 m zakoń­
czył się zwycięstwem Johannsena 
(Norwegia).

5000 m:
1. Johannsen (Norwegia) — 8.15.9
2. Gończarenko (ZSRR) — 8.16.6
3. Broekman (Holandia) — 8.20.2

29. Skrzypnik (Polska) — 9.03.1
30. Kuch (Polska) — 9.11.2
31. Magierowski (Polska) — 9.19.3

500 m:
1. Griszin (ZSRR) — 43.0
2. Michajłow (ZSRR) — 43,1
3. Hodt (Norwegia) — 43,5

Do dużego skandalu doszło pod­
czas międzypaństwowego meczu 
hokejowego NRF — Polska. Polacy 
przez cały czas meczu grali bardzo 
ostro, a nawet brutalnie. W pew­
nej chwili zaczęli się awanturować 
na boisku. Jeden z Polaków — Ol- 
czyk usiłował uderzyć sędziego ki­
jem. Po przegranym przez Pola­
ków meczu 7:4 rozpoczę.a się do­
piero prawdziwa awantura. Do­
słownie przed kamerami telewi­
zyjnymi doszło do bijatyki pomię­
dzy zawodnikami obu drużyn.

Duży sukces odniósł w slalomie 
specjalnym mężczyzn, rozegranym 
w Ga-Pa (Garmisch-Partenkircben) 
Czarniak, startując w doborowej 
stawce najlepszych w świecie spe­
cjalistów alpejskich, zajął 12 miej­
sce. Następni Polacy: Ciaptak był 
18, a Wawrytko — 33.

*
Na zakończenie trzydniowych 

zawodów narciarskich w Ober- 
wiesenthal (NRD), w których bra­
ły udział reprezentacje: LZS (Fol-

Co słychać?
KS Czarni w Poznaniu zwołują 

walne zebranie na 6 bm. godz. 
18.30 do świetlicy przy PTHW, ul. 
Kazimierza Wielkiego nr 1.

Piłkarze poznańskich Budowla­
nych trenują we wtorki i czwartki 
od godz. 17 w hali WSWF przy 
Drodze Dębińskiej.

Polscy kolarze 
jadą da Bułgarii

Po starcie naszycli kolarzy 
na szosach Egiptu rozpoczy­
nają^ się już przygotowania 
do X Jubileuszowego Wyścigu 
Pokoju. W poniedziałek, 4 
brn.j wyjechało do Bułgarii 
na 25-dniowy trening w 
Plowdiw pięciu kolarzy. Są to 
Pruski. Chwiendacz. Czar­
necki, Jankowski i Kowalski. 

_ W dwa dni później uda się 
dżinie 17.30 bokserzy „zielonych”. J do Bułgarii następnych pię-

__________ I ciu zawodników': Więckowski,
Bugalski, Paradowski, Gra­
bowski i Bedyński.

Prezesem reaktywowanego Poz-' 
Hańskiego Okręgowego Związku j 
Lekkoatletycznego został wybra-j 
ny b. przewodniczący Sekcji LA 
WKKF — Poznań Jan Marcinków 
ski. W skład zarządu weszło kil­
ku dawnych działaczy.

IV dniu dzisiejszym o godz. 18 
w salce Zakładów H. Cegielski w 
Poznaniu przy tifl. Dzierżyńskiego 
219, odbędzie się walne zebranie 
sekcji tenisa ziemnego KS War­
ta; w środę obradować będą rów 
nież w tym samym mie.;scu o go

Tylko Mistrzynie...
W niedziclujun numerze „Gło>,u“ 

mylnie podaliśmy, że naszym pły­
waczkom Szulcównie i Kleiniń- 
skiej przyznano tytuły Zasłużo­
nych Mistrzyń Sportu. Tymczasem Żystą 
$rt>ie zawodniczki otrzymały tytu- j 
ły Mistrzyń Sportu. Omyłka ta, 
za którą przepraszamy Czytelni­
ków wynikła z mylnie nadesłanej 
nam przez PAP wiadomości, któ­
ra zresztą powtórzyła cała prasa. 1

Jeden z „przysięgłych" biców Warty udowadniał źe przez cały czas I-ligowych rozgrywek Warciarze przegra­li tylko jedno spotkanie (to i CWKS u siebie). „Rozumie Pan — sędziowie..."Mój punkt widzenia na tę sprawę jest krańcowo różny. Zgadzam się jednak całkowi- cie z tym, że mając przysło­wiowy łut szczęścia, „Zielo­ni" z powodzeniem mogli utrzymać się w lidze. Przy­kłady? Proszę bardzo. Pecho­wa przegrana z Pogonią w Szczecinie, gdzie Warta miała już zdobytych 9 punktów i na ring wyszedł jeden z filarów drużyny — Franek, który po bardzo słabej walce przegrał z Zielińskim, zaprzepaszczaj ąc tym samym okazję do zdoby­cia cennych dwóch punktów. Do wygrania były również spotkania w Gdańsku, w Byd­goszczy oraz z Pogonią szcze­cińską w Poznaniu. Ogólnie twierdzi się, że Warciarze opa nowali umiejętności technicz­ne, posiadali kondycję, lecz nie mogli zdobyć łask w oczach fortuny, która szczególnie w początkowym okresie rozgry­wek, była dla nich bardzo nie­przychylnie usposobiona. Po­czątkowe niepowodzenia spowo dowały, że Warciarze nie mo­gą już odrobić utraconych punktów.Obecna sytuacja Warty jest już, na nieszczęście, prawie „wyjaśniona". Zajmuje ona jedno z ostatnich miejsc w ta­beli i nawet ewentualne zwy­cięstwo nad kaliską Prosną nie­wiele poprawi jej sytuację.Niedzielne spotkanie ż war­szawską Gwardią nie przerwa to trwającej ostatnio dobrej passy „Warci arzy". Chłopcy walczyli zacięcie i zwyciężyli zasłużenie — 12:8. Odnieśli cenne sukcesy, .jak Bonia, któ­ry wygrał na punkty z jedną z najlepszych „much" pol­skich — Hajdugą oraz Franek, który odniósł zwycięstwo nad reprezentującym typ boksera zabijaki Laskiem. Niewątpli­wie wszyscy kibice cieszą się z sukcesu poznaniaków, lecz niewiele on już pomoże War­cie. Szkoda, bo po ostatnich meczach „Zielonych" możemy śmiało powiedzieć, że są god­ni walczyć w lidze.Na pocieszenie wszystkich ki biców sportowych możemy do­dać, że posterunek ligowy po Warcie prawodopodobnie przej mie poznańska drużyna — Budowlanych. (Of)

Kierownikiem zgrupowania 
będzie Korsak-Zalewski, tre­
nerem — Nowoczek, mecha­
nikiem — Michalak, a masa- 

Paszkowski.
Zgrupowanie będzie miało 

charakter kondycyjno - tre­
ningowy. Program treningu 
przewiduje, że zawodnicy 
przejada no isnn km.


